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Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poananiu marek A sa .w,s5; 
•tkich pocatach ceaaratwa niemieckiego i 
w Aoitryi marek 5 (tob. Zeitungs rreii* 
listę p. 1887 U Abth. r. «) w innych kra­
tach : cena pomańska i doląeteniem płłe- 

•ylkt
Cena ogłoszeń 

wynosi 16 feny go w #d drobnego siedmio- 
iamowego wierna*. — Reklamy po 80 fen. 
od wierna. — Fraeklad aa Iwk polaki

bezpłatnie.

Czwartek 8 listopada 1888 
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PüZliaÛ, ? listopada.

Włoska komisya senatorów i „nadużycia 
duchownych.“

Jak już czyteluikom naszym wiadomo, 
na dniu 28 października rozdzielono mię­
dzy senatorów włoskich gotową pracę 
sprawozdań komisyjnych o nowćj ustawie 
karnćj. Rozdział tyczący się stanu du­
chownego przypadł był senatorowi Tauc- 
redo Canouico. Lubo już czasu swego 
w obszernój naszćj pracy o „Nowój wło­
skiej ustawie karnej“ (obacz nr. 82 i na­
stępne z roku b.) podaliśmy paragrafy 
odnośne, zaproponowane pierwotuie przez 
ministra sprawiedliwości, pana Zanardel- 
lego — to jednak zestawiamy je tutaj, 
aby tćm lepiój módz ogarnąć zmiany, ja­
kie w projekcie ministeryaluym poczynili 
członkowie komisyi senatu.

Pierwotny tekst artykułów’ odnośnych 
hrzmiał więc następnie:

Art. 101. „Ktokolwiekbądź popełni 
czyn skierowany ku temu, aby poddać 
państwo włoskie, lub część państwa tego 
pod władzę obcą — kto popełni czyn 
zdążający do poszkodowauia jedności pań­
stwa włoskiego — skazany zostanie na 
roboty przymusowe.“

Art. 173. „Duchowny, który w speł­
nianiu swych fuukcyi publicznie kryty­
kuje lub znieważa iustytucye i prawa 
państwowe, lub kroki przedsięwzięte przez 
władze, karanym będzie utratą wolności 
aż do wysokości jednego roku, a prócz 
tego i karą pieniężną aż do wysokości 
tysiąca iranków.“

Art. 174. „Duchowny, nadużywający 
siły moralnej, wypływającej z jego urzędu, 
ku temu, aby podburzać ludność do uieu- 
znawauia instytucyi i praw państwowych, 
lub kroków przedsięwziętych przez wła­
dze — również także duchowny podże­
gający ludność do wykroczeń przeciw 
obowiązkom dla ojczyzny, jako i obowiąz­
kom wynikającym z publicznego urzędu — 
wreszcie duchowny szkodujący prawowite 
rodzinne iuteresa, lub zakłócający pokój 
rodzinny, karanym będzie więzieniem we 
wysokości sześciu miesięcy aż do lat 3, 
prócz tego karą pieuiężuą od 500 do 3000 
franków, a wreszcie utratą dochodów ko­
ścielnych czasową lub dożywotnią.“

Art. 175. „Duchowny, wykonujący 
fuukcye religijne wbrew postanowieniom 
i przepisom rządowym, karanym będzie 
karą więzienia aż do trzech miesięcy, 
jako i karą pieuiężuą pomiędzy sumą 
pięćdziesięciu aż do tysiąca pięciuset 
franków.“

Art. 176. „Duchowny, który we wy­
konywaniu, lub przez nadużycie fuukcyi 
duchownych jakiegośkolwiekbądź dopuści 
się przestępstwa, podlegać będzie karze 
ogólnój, wyznaczonej na takie przestęp­
stwo, ale z nadwyżką jednćj szóstej aż 
do jednej trzeciej tej kary — z wyjąt­
kiem jednak tego przypadku, jeżeli prawo 
przewidziało już poszczególnie okoliczność, 
że przestępcą jest duchowna osoba.“ 

Według doniesienia „Osservatore Ro­
mano,“ komisya senatu zaproponowała 
następne zmiany w powyższych arty­
kułach :

Art. 173. Miasto wyrazu „krytykuje“ 
wsadzić należy wyraz „gani“ i to w tóm 
poszczególnóm znaczeuiu, że prawo karać 
będzie tylko ową gniewną, namiętną i 
stronniczą krytykę, która wygłoszoną zo- 
staje z ambony — a zawiera prawdziwą 
obrazę dla rządu, jako i skryte podżega 
nie do oporu przeciw władzy rządowój.

Art. 174. Artykuł ten zupełnie zo­
stał przerobionym — tak że brzmi obe 
cnie w sposób następny:

„Duchowny, który uadużywając urzę­
du swego podżega ludność do pogardy 
lub nieposłuszeństwa wobec instytucyi lub 
praw państwowych — jako i wobec ja- 
kichśkolwiek aktów państwowćj władzy — 
duchowny, który nakazuje przekraczać 
obowiązki połączone z urzędem lub słu­
żbą publiczną — karany będzie więzie­
niem od sześciu miesięcy aż do lat trzech, 
karą grzywien od- 500—3000 franków, a 
prócz tego czasowem lub trwałem pozba­
wieniem prawa posiadania kościelnego be- 
nefieyum.

Tym samym karom podlegać będzie i 
duchowny, który namawia lub zmusza 
kogośkolwiekbądź do oświadczeń lub czy­
nów wykraczających przeciw prawom 
państwowym i przynoszących im szkodę,

Co do artykułu 174, to zauważa 
komisya, że państwo mocą artykułu 16 
ustawy gwarancyjnój zrzekło się prawa 
do zakazywania tym duchownym, którzy 
nie posiadaj a placet lub egzekwatury, 
aby nie wypełniali obowiązków i aktów

duchownego stauu; może ono pozbawić 
ich tylko temporaliów. Artykuł kodeksu 
karnego może się więc ściągać jedynie 
tylko do aktów wykonanych po za ko­
ściołem — a tego rodzaju wypadki sub- 
suniowaue by być musiały pod „pizekro- 
czeuia“ nie zaś „zbrodnie.“

Art. 176. Tutaj proponuje komisya, 
aby wyrzucone zostały zupełuie słowa: 
„lub przez nadużycie,“ ponieważ już ar­
tykuł 173 przewiduje tego rodzaju nad­
użycia. Dalćj ma w miejsce wyrazu 
„przestępstwo“ (ieato) zostać użytym wy­
raz „zbrodnia“ (delitto) używany ogólnie 
w artykułach ustawy.

„Osseivatore romauo“ zauważa, że 
komisya senatu złagodziła rzeczywiście 
do pewnego stopnia artykuły 173, 175 
i 176. Co się tyczy artykułu 174, to 
nie tylko została tutaj zmienioną sama 
forma (jak twierdzi „Tribuna“) ale wręcz 
i istota rzeczy.

W rzeczywistości usunięto ową winę 
„nieuznawania“ państwowych instytucyi 
z następnych motywów: Nieuzuawauie 
instytucyi państwowych , jako akt czysto 
wewnętrzny może tylko naówczas być ka­
ranym, jeżeli na zewnątrz objawi się przez 
przekroczenie pozytywnych obowiązków 
względem państwa.

Trzeba zaś powiedzieć, że usunięto 
ową wiuę „nieuznawania“, bo owo drugie 
nadużycie podżegania do nieposłuszeństwa 
dla instytucyi (które komisya wsadziła na 
miejsce pierwszćj) nie może być żadną 
miarą uważane za dokonaną substytu- 
cyą — a obie winy nie mają pokrewnych 
antijurystycznych własności.

Usunięto w tenże sam sposób pojęcie 
winy „podżegania do przekroczenia obo­
wiązków względem ojczyzny' a usunięcie 
umotywowano temiż samemi prawie słowy, 
jakiemi domagał go się czasu swego 
„Osservatore romano.“

Sprawozdanie, komisyi brzmi tu bowiem 
następnie:

„Ojczyzna (święte i słodkie słowo) 
wyraża pojęcie czysto moralne, uczucio­
we — nie zaś pojęcie prawne. Pojęcie 
takie prawne dopiero tam może być sio 
wem „ojczyzny“ wyrażone — jeżeli uzmy 
słowionćm jest poszczególuie w instytu 
cyach, prawach, formie rządu i aktach 
rządu tego.“

Dotychczas więc praca komisyi senatu 
miała charakter łagodzący i poprawczy. 
Ale w dalszym ciągu artykułu 174 praca 
ta posłużyła tylko do pogorszenia spra 
wy. Teraz bowiem karanem będzie „pod 
żeganie do wykroczeń“ nie tylko już prze­
ciw urzędowi publicznemu, ale także i 
przeciw obowiązkom służby publicznej 
Chodziło tutaj członkom komisyi wido 
cznie o żołnierzy i osoby wojskowe peł­
niące służbę a nie sprawujące urzędu 
Co prawda to już i pierwsza część no 
wego artykułu 174 tęż samą myśl wyraża 
w owym ustępie, karzącym duchownego 
za podżeganie do nieposłuszeństwa wzglę­
dem praw państwowych ; obowiązki żoł­
nierza są bowiem także i obowiązkami 
względem praw państwowych. Tak więc 
odnośny dodatek zrobiony przez komisyą 
jest właściwie zbytecznym frazesem.

Ważnem jest też bardzo pytanie, czy 
radykalna zmiana w końcowym ustępie 
artykułu 174 jest zmianą na lepsze lub 
tćż na gorsze ? O punkcie tym wspom­
nimy jeszcze czasu swego na iunem miej­
scu — ale choćby nawet można dopatrzeć 
się tu i złagodzenia pewnego, to artykuł 
nie przestaje być przecież bardzo suro 
wy w i stronniczym.

Sprawozdanie senatora Canonico nie 
jest (tak jak swego czasu sprawozdanie 
komisyi Izby) prostą i czczą parafrazą 
ministeryalnćj pracy — chętnie to przy- 
znajemy. Widać tu i większe obmyśle­
nie i większą sumienność. Dla tego tćż 
głębsze studyum sprawozdania tego nie 
wątpliwie jest usprawiedliwioną i prakty 
ezuą rzeczą. P. Canouico liczył się naj 
widoczniój z inteligencyą swych przeci 
wników.

Londyn, 6 listopada. W Izbie lor 
dów oświadczył lord Salisbury, że Niem 
cy wskutek ostatnich zajść w Afryce po 
stauowiły skuteczniejszych uchwycić się 
środków — a pragną tćż zapobiedz wy­
wozowi niewoluików z wscboduiój Afryki. 
Anglia w sprawie tój pójdzie ręka w rękę 
z Niemcami. Francya uzna blokadę na 
wschodnich wybrzeżach Afryki, a uznanie 
jćj upoważni Anglią do rewizyi statków 
o jakichbądź Hagach. Prancya dostawi 
ze swćj strony paucernik, aby działać 
wspólnie z Anglią i Niemcami.

Londyn, 6 listopada. „Standard 
zapisuje, że angielsko-nleiuiecka akcya 
we wschodniej Afryce polegać będzie na 
blokadzie przeeiw handlowi niewoluików. 
Statki niemieckie pilnować będą wybrze­
ży pozostających pod niemiecką protekcyą, 
angielskie zaś wybrzeży angielskich. 
Prancya ze swćj strony nie ścierpł nadal 
już nadużywania flagi francuskićj na nie­
wolniczych okrętach. Rokowania między 
Berlinem a Londynem bliskie już są 
ukończenia.

Peszt, 7 listopada. Komisya woj­
skowa Izby węgierskićj pracuje, już nad 
budżetem krajowćj obrony. Minister Fpyer- 
vary wykazał, że dzisiejszy rezerwista 
dźwiga 800 gramów mniej niż dawniejszy. 
Położył on nacisk na coraz to groźniej­
sze zbrojenia Europy. Austrya uie po­
większyła liczby wojska, ale przeprowa­
dzi u obu rezerw t. z. „ordre de ba­
taille“. Od r. 1890 na przypadek wojny 
rezerwa otrzyma kaiabiu systemu Mann- 
lichera.

Komisya w jeneralnćj i poszczególnej 
dyskusji zatwieidzita budżet obrony 
krajowćj.

Bern, 6 listopada. Dziś rano pękł 
w Montreux rezerwoar wodny dla kolei 
elektrycznej z Vivis do Cliatillou. Kilka 
domów’ zniszczonych zostało, a 8 luilzi 
utraciło życie. Linia kolei z Clarens 
do Montreux chwilowo uie może być, 
używaną.

Biskupem w Chur mianowany został 
dotychczasowy kanclerz biskupi Battaglia

i Kiepert z Marieufelde (narodowy 
liberal).

11) Okręg wyborczy inoirrocławsko- 
strzelińsko-szubiński wybrani : Tiedemann 
i Seherr 295 gł. przeciw 199 gł., które 
padły na dr. Trzcińskiego.

12) Okręg wyborczy bydgosko-wyrzy- 
ski wybrani: Oertzeu, (konserw.), Scbultz 
z KaroLwa (konserw.) i Gohlke (wolno- 
konserwatysta).

13) Okręg wyborczy : czarnkowsko- 
wieleńsko • chodzieski wybrani : prezes 
Ćolmar z Aurich (konserw.) 295 gł. i 
laudrat Sehwichow (konserw.) 288 gł. 
Naszymi kandydatami byli: dr. Szuman 
i ks. Gajowiecki.

14) Okręg wyborczy miasto Poznań. 
Wybrany w drugićm głosowaniu wolno- 
myślny radzca sądu uadziemiańskiego we 
Wrocławiu Schmieder 90 głosami prze­
ciwko konserwatywnemu prezydentowi dy- 
rekcyi kolei Jonesowi z Berlina, którj’ w 
pierwszćm glosowaniu miał gł. 88, a w 
drugićm 87, ponieważ jeden z kartelowych 
wahnauów z powodu słabości po pier­
wszćm glosowaniu salę opuścił.

Rezultat wczorajszych wyborów.

Telepią xxx v-
Paryż, 6 listopada. Prezydent rze 

czypospolitej podpisał nominacyą p. Ma 
rinnis na posła u Kwirynału. — Do 
chody pośrednie za październik wykazałj' 
o 3 miliony franków więcej niż w ioku 
zeszłym.

Londyn, 6 listopada. W parlamen­
cie ma wj’stąpić, Sydney Buxton z wnio­
skiem o zwołanie międzynarodowćj kon- 
fereucyi w Londynie ku zapobieżeniu 
zgubnemu dla Afryki handlowi niewol­
ników.

1) Okręg wyborczy średzko wrzesiń 
sko-śremski, wybrani: dr. Henryk 
Szuman, ks. dr. Stablewski i Karol 
Sczaniecki 366 glosami przeciwko 127, 
które otrzymał Niemiec dr. Tschuschke.

2) Okręg wyborczy kościańsko-śmigiel- 
sko-grodzisko nowotomyski wybrani: Teo­
fil Maydziński i pułkownik Jgn, 
Zakrzewski 340 głosami przeciwko 154, 
odnośnie 144, które otrzymali Niemcy 
Jacobi i Langermann. (Powiat grodziski 
79 gł. polskich, 34 niemieckich, nowo­
tomyski 46 polsk. 67 niem., śmigielski 
95 polsk. 26 niem., kościański 120 polsk.
27 niem.)

3) Okręg wyborczy pleszewsko-jaro- 
cińsko-krotoszyńsko - koźmiński wybrani: 
ks. dr Jażdżewski i sędzia Mottg 
345 głosami przeciwko 175, które otrzy­
mał kandydat niemiecki Mollard.

4) Okręg wyborczy odolanowsko-ostro 
wsko-ostrzeszowsko-kępiński wybrani: Jó
■ef Grabski i ks. lic. Badziejewski.

5) Okręg wyborczy gnieźnieńsko- 
Witkowski wybrany dr. Wojciech Chel- 
micki 129 głosami; kandydat Niemców, 
laudrat Nollau, otrzyma! 111 gł.

6) Okręg wyborczy wągrowiecko-mogił-
nicko-żniński wybrani: Stanisław Ró­
żański i Władysław Brodnicki 218 
i 220 głosami przeciwko 129 i 37, które 
otizymali niemieccy’ kandydaci Tiedemanu 
(woluokonserwat.ysta) i Kolwitz (wolno- 
myślny). , , ,

7) Okręg wyborczy wschowsko-leszczyn 
sko rawicko-gostyński wybrani Niemcy 
Sehcrr-Thos (wolnokonserw), Langen- 
dorff (wolnokonserw.), Koliseh (wolno- 
myślny) 50 głosami nad absolutną wię­
kszość. Nasz kandydat, ks. dr. Schroe 
der, otrzymał 226 gł.

8) Okręg wyborczy wschodnio- i za­
chodnio poznański i obornicki wybrani: 
Czwalina (woluomyślny) 229 i Treskow 
(konserw.) 213 głosami. Masi kandydaci 
otrzymali: dr. Stasiński 196, Stefan Ce 
gielski 195 gł.

9) Okręg wyborczy babimojsko między­
rzecki wybrani: laudrat Dziembowski z 
z Międzyrzecza (wolnokonserw.) i Tiede- 
maun-Krauz (wolnokonserw.); nasi kan­
dydaci : Haza-Radlic i ks. dziekan Roehr 
otrzymali po 126 gł.

10) Okręg wyborczy międzychodzko- 
skwierzyńsko szamotulski wybrani Niem­
cy : Nathusius z Obornik (wolnokonserw.)

„Posener Tageblatt“ guiewa się na- 
tur&luie na Polaków, że dopomogli wolno 
mjśl.iym do zwycięztwa. My nie po 
chwalamy tych kilku jednostek, co nie 
poddały się uchwale komitetu, lecz gło­
sami swenii przechyliły szalę zwycięztwa 
na stronę woluomyślnego kandydata, ale 
z drugićj strony zdolniśmy wyrozumieć 
ich sentyment wobec bezczelnego cyni­
zmu, z jakim przed dwoma blisko tygo­
dniami narodowo-liberalui mówcy tu w 
Poznaniu na sali Lamberta wygłaszali 
swoje narodowe i społeczne teorye. „Pos 
Tageblatt“ z sarkazmem wspomina o ko 
mitecie i daje do zrozumienia, że rozkaz 
tego komitetu, wydany do polskich wy­
borców, aby się wstrzymali przy drugićm 
skrutinium od glosowania, był tylko po 
zorny.

Tak nieuczciwe posądzenie wyjść tylko 
mogło od pisma, które samo postradawszy 
wszelkie szlachetniejsze uczucia, wietrzy 
wszędzie własną hańbę i niesławę. Ko­
mitet nasz nie dla pozoru, ale rzetelnie 
i uczciwie, tak jak ua komitet polski 
przystało, zalecił abstynencyą przy dru- 
giem głosowaniu ; — że się mimo to zna­
lazło 7 wy bot có w, którzy tego rozporzą­
dzenia nie usłuchali, to już nie wina ko­
mitetu, który na miejscu się nie. znajdo­
wał i chcących głosować na p. Schmie- 
dera za poły odciągać od stołu wybór 
czego nie mógł (w czem go zresztą wy 
ręczył sumiennie, choć z własućj woli, 
p. Fr. Andrzejewski).

Dzisiejsza „PoseDer Ztg“ przedstawia 
sprawą wyboru p. Schmiedera bardzo roz­
sądnie i logicznie.

mandatu. Zatćm nie 13, lecz 15 Pola­
ków wybranych być powinno. Centrum 
podobno także nic uie straciło, przeciwuie 
zdobyło sobie jedeu czy dwa uowe man­
daty, tak, że powróci w liczbie 99 albo 
100. Ilość konserwatystów wydaje się 
uam zbyt wielka, trudno bowiem uwie­
rzyć, ażeby stroOuictwo to nowe zdobyć 
sobie miało mandaty.

Paktem jest, że ze strony władz rzą­
dowych i tą rażą wywierano niezwykle 
silną presyą na wybory. Zewsząd nad­
chodzą skargi i zażalenia, wedltlg któ­
rych grożono urzęduikom państwowym na­
wet karami dyscypliuaruemi w razie gdyby 
się odważyć mieli glosować na kandydata 
opozycyi. Tćj presyi też przypisać na­
leży smutną klęskę, jaką poniosło sfbori- 
nictwo wolnomyślne, które po za Berli­
nem utrzymać zdołało mandaty swoje 
przeważnie tylko przy pomocy katolików.

Wszelkie natomiast zabiegi władz i' 
stronnictw rządowych obliczone na rozbi­
cie stronnictwa centrum spełzły na ni- 
czćm. O jedność katolików niomłeckićh, 
ich ufność w dobrą sprawę, posłuszeń­
stwo w obec władz wyborczych, rozbiły 
się wszelkie machinacye przeciwników. 
Centrum jak stanowiło dotąd, tak stado* 
wić. będzie i nadal falangę jeduolitą i 
silną a niezależną, bo opartą na zasa­
dach prawdy, wolności i sprawiedliwości.

Wbrew wszelkim oczekiwaniom nie 
stracili konsemoati/ści ani jeduego krzesła 
pomimo szaloućj agitacyi, jaką przy po- 
mocj’ rządu rozwinęli przeciw nim naro­
dowi liberałowie. Wprawdzie stawiono 
ze strony konserwatystów w wielu1 okrę­
gach bardzo niewyraźnych kandydatów,, 
na których i uarodowi liberałowie z całjm 
spokojem głosować mogli i tćj jedynie 
okoliczności przypisać należy fakt „zwy­
cięstwa“ konserwatywnego. StrodniCtwo 
konserwatywne nie straciło wi ;c na sile, 
ale ua zasadach, stałości i jednolitości, 
a taka strata ?nic<y więećj, niż klęska li­
czebna.

Wolnokonserwatyśd powrócą w liczbie 
niezraienionćj, a narodowi liberałowie w 
liczbie znacznie, bo o blisko 20 manda­
tów zwiększonćj. Ale i tu spodziewano 
się po stanowisku, jakie względem stron­
nictwa tego zajął rząd, świetniejszego 
zwycięztwa.

W każdym razie może ks. Biśtaarćk 
z tegorocznych wyborów być zupełnie za­
dowolonym.

Jeszcze w sprawie
niewolnictwa afrykańskiego.

Wynik wyborów w Prusach Za­
chodnich. W okręgu wyborczym luba­
wskim otrzymał nasz kandydat p. Leon 
Czarliński 124 głosów, a p. Obuch, 
kandydat niemiecki 60 głosów.

W okręgu wyborczym wejherowsko- 
kartuzkim wybrani ks. kanonik Neubauer 
i prof. Schröder.

Ogólny rezultat wyborów.
Rezultat wyborów wypadł, jak to 

przewidzieć było można, dla rządu pod 
każdym względem korzystnie. Większość, 
kartelowa nie tylko się utrzymała, ale 
znacznie zwiększoną została i to kosztem 
stronnictwa woluomyślnego, które fatalną 
poniosło klęskę.

Skład sejmu pruskiego był podczas 
przeszłej sesyi następujący :
Stronnictwo konserwatywne 130 mandatów 

„ woluo-konserw. 65
„ narodowo-liber. 68
„ centrum 98

Koło polskie 13
Stronnictwo wolnomyślne 42

Resztę stanowili t. z. „dzicy,“ Welfi, 
Duńczycy (2).

Wczorajszy rezultat nie jest jeszcze 
dokładuie obliczony. Według tymczasowego 
zestawienia Biura Wolffa wybrać miano : 

Konserwatystów 133
Wolno-kouserwatystów 64
Narodowych liberałów 87 (!) 
Katolików (centrum) 98
Wolnomyślnych 29 (!)
Polaków 13
Duńczyków 2
Welfów 2

Braknie jeszcze wiadomości z 4 okrę­
gów wyborczych.

Rezultat ' powyższy jest niedokładny. 
O ile wiemy, uie stracili Polacy ani jednego

Ruch antiniewoluiczy przybrał w Niem­
czech w ostatnim czasie wielkie rozmiar)’. 
Zawdzięczać to należy przedewszystkićm 
rozruchom, jakie wybuchły w posiadło­
ściach wschoduio-afrykańskićj kompanii. 
Dawnićj bowiem więećj mówiono i pisano 
w Niemczech o nabywaniu coraz to no­
wych obszarów dziewiczej ziemi afrykań- 
skićj, niż o pladze afrykańskiego niewol- 
uiatwa i o środkach jakieraiby można naj- 
latwićj złemu zaradzić. Zda je się także, 
iż dzisiejsza antiniewołnicza agitacya ma 
głównie na celu pozyskanie pomocy in­
nych państw, któraby Niemcom ułatwiła 
odzyskanie zbuntowanych ziem. Władze 
niemieckie nie tylko bowiem nie starały 
się dotąd na seryo o wytępienie niewól* 
nictwa w własnych posiadłościach, ale 
poniekąd nawet niewolnictwo to tolerowa­
ły. W dzisiejszym numerze ^Freisitig. 
Ztg.“ spotykamy bówiem artykuł, który, 
napisany o ile się zdaje przez znawcę 
afrykańskich stosunków, dziwne rzuca 
światło na rządy niemieckie w posiadło­
ściach afrykańskich. Główny ustęp arty­
kułu tego brzmi jak następuje :

„Agitacya przeciwko niewolnictwu 
brzmi w ustach pewnych polityków ko­
lonialnych tćm dziwnićj, iż politycy ci 
zawsze uważali zachowanie niewolnictwa 
za główną podstawę roziuoju gospodarstwa 
plantacyjnego w niemieckich posiadło­
ściach afrykańskich. Z naszćj strony 
zawsze i wszędzie występowaliśmy prze­
ciwko projektom, które pragnęły ukształ­
tować posiadłości nasze na podstawie 
stosunków, w którychby niewolnictwo ważną 
odegrać miało rolę. Paktem niestety 
jest, iż agitatorzy nasi, którzy dzisiaj 
krzątają się około wysłania silnych eks- 
pedycyi w celu przytłumienia niewolni­
ctwa, nie zwracają równocześnie na to 
uwagi, że niewolnictwo to nie zostało 
definitywnie nawet w tych okolica.ch znie­
sione, które znajdują się pod opieką rzą­
du niemieckiego i pod strażą naszych 
dział okrętowych. W krajach tych wy-



dano niezliczone mnóstwo praw i przepi­
sów, które atoli w niczóm uie ograni­
czyły istniejącego tamże niewolnictwa i 
wielożeńatw*. Mamy ta mianowicie na 
oka Kamerun. Wszyscy „sławni“ czy 
osławieni kacykowie tamtejszych wsi nad­
brzeżnych są właścicielami wielkiój liczby 
nitwolników, a gubernator niemiecki i 
policya niemiecka spokojnie na to patrzą. 
Ale na tóm nie koniec. Zaręczano nam, 
iż nauet po plantacyach i faktoryach nie­
mieckich w Kamerunie zatrudnieni są 
wyłącznie niemal niewolnicy. Plantacye 
rzeczona s»me uie posiadają wprawdzie 
niewolników, ale wynajmują ich od wła­
ścicieli krajowców za stosowne wyna­
grodzenie.

„Pocóż więc sięgać daleko? Należy 
przedewszystkićm zamieść przed własnerai 
drzwiami i jasno i dobitnie wyjaśnić, jak 
rzeczy stoją z rzekomymi „robotuikami“ 
po plantacyach kameruńskich.“

Autor rzeczonego artykułu nie wierzy 
w skuteczność zbrojuych ekspedycyi. Ra­
dzi on pozostawić naprawę złego postę­
pom kultury na drodze pokojowój, jako 
na drodze najpewniejszej, prowadzącój wol­
no wprawdzie, ale bezpiecznie do celu. 
„Kolonialna polityka niemiecka —• po­
wiada autor w końcu — okazała się atoli 
dotąd wręcz nieodpowiednia do dopięcia 
tegoż celu, i więcój szkodliwą niż poży­
teczną. Tak misye niemieckie, jako tóż 
i handel niemiecki upadały porówno 
postępami kolonialnej polityki. Odkąd 
imię niemieckie połączone zostało z pre- 
tensyami zabóru i zwierzchnictwa, spo­
glądają krajowcy afrykańscy na kupców 
i misyonarzy niemieckich z niewiarą i po­
dejrzliwością.11

Nie wesoły to obraz, jaki rozwija 
przed nami autor o stósunkach istnieją­
cych w koloniach niemieckich. Zdaje się 
atoli, iż obraz ten jest we wszystkich 
szczegółach aż nadto prawdziwy. Fakta 
przytoczone przez autora oddziałają pra­
wdopodobnie jak zimna woda na nieje 
dnego z niemieckich kolonialnych zapa 
leńców, który w zaborze niemieckim upa 
trywał szlachetną jaką misyą cywiliza 
cyjną....

Ustawa wojskowa.

Wiedeń 5 listopada. 
(SSS) Nowa ustawa wojskowa, nie przędło 

żona jeszcze Izbie poselskiój, ale ogło 
szona już w dziennikach, stanowić będzie 
główną kwestyą bieżącój sesyi rady 
państwa.

Według ustawy tój także na dalsze, 
dziesięciolecie cyfra armii czynnój pozo 
staje ta sama, co od 20 lat, to znaczy 
800,000 żołnierzy. Jednakże odtąd 
cyfra nie będzie istniała tylko w teoryi 
lecz będzió się przestrzegać ściśle, aby tóż 
rzeczywiście w razie uruchomienia 800 
tysięcy żołnierzy stanęło pod bronią. Aby 
osiągnąć cel ten, roczny kontyngent 
krutów o kilka tysięcy się zwiększy.

Co do zmian dotychczasowej ustawy 
najważniejszą jest ta, że obowiązek siu 
żby wojskowój nadal rozpocznie się do 
piero po skończonym 21 roku życia. Da 
wniej było tak samo w Austryi. W ro 
ku 1868 uważano rok dwudziesty życia 
jako najodpowiedniejszy do rozpoczęcia 
służby wojskowej. Praktyka wykazała 
niestóscwność tej zmiany i dziś wracamy 
więc do dawniejszego trybu.

Inną ważną zmianą jest, że miara 
wojskowa zniża się z 155,4 centimetrów 
na 155.

Najdotkliwsze zmiany dotyczą tak 
zwanych „jeduorocznych“. Nadal ci, 
którzy po roku służby nie zdadzą egza­

minu na oficerów, będą służyć jeszcze rok 
drugi. W czasie odsługiwania jednoro­
cznej służby nie wolno uczęszczać na 
prekkcye w uniwersytecie, nie wolno 
wybierać sobie garnizonu. W ostatnich 
latach warunki służby jednorocznej po­
woli się tak obniżyły, szkoły handlowe i 
różne szkoły prywatue produkowały taką 
ilość uiedojrzałych do służby jednorocznej 
kandydatów, że wreszcie znalazło się aż 
10,090 takich, którzy nie zdołali złożyć 
egzamiuu. Temu trzeba było zaradzić.

Natomiast nowa ustawa sprowadza 
ulatwieuie, uwalniając nie tylko jedynego 
syna, lecz także jedyuego zięcia niezdol­
nego do pracy teścia lub wdowy.

Nie ulega wątpliwości, że prawica so­
lidarnie głosować będzie za ustawą. Po 
nieważ jednak do jej uchwalenia, zawie­
rającego zrzeczenie się konstytucyjnego 
prawa, uchwalania co rok budżetu woj­
skowego, potrzeba nie tylko zwykłej wię­
kszości, lecz większości a/a głosów, przeto 
los ustawy zależy od zachowania się 
lewicy. Przed 10 laty lewica Izby po­
selskiej bardzo długo opierała się uchwa­
leniu ówczesuej ustawy wojskowej. Trze­
ba było energicznych demonstracyi Izby 
panów, tudzież wyboru wspólnój komisyi 
dwóch Izb, aby wreszcie 45 członków 
lewicy skłonić do przyłączenia się do 
prawicy i utworzenia potrzebnej większo 
ści dwóch trzecich części posłów.

Tymczasem zdaje się, że umiarkowana 
część lewicy z góry zaniechała wszelkiej 
myśli oporu. Główny organ klubu nie- 
miecko-austryackipgo, „Neuo Fr. Presse“, 
już z niezwykłą energią oświadczyła się 
za ustawą wojskową. W- w zorajszym 
artykule wstępnym „Neue Freie Presse“ 
dowodzi, że opozycya w tój kwestyi ko­
niecznie iuteres stronnictwa musi podpo­
rządkować interesowi państwa.

Zdaje się także, iż stronnictwo nie- 
miecko-narodowe zaniecha opozycji. W 
tych kolach konieczność głosowania za 
ustawą wojskową tlomaczą potrzebą de­
monstracyi na rzecz sojuszu z Niemcami. 
W r. 1879 pono lir. Taaffe i minister 
spraw zagranicznych oświadczyli panu 
Herbstowi, że uchwalenie ustawy na lat 
10 jest warunkiem utrzymania świeżo 
zawartpgo sojuszu z Niemcami. Pomimo 
tego p. Herbst wystąpił przeciwko usta­
wie wojskowój. Od tego czasu panowie 
z lewicy uauczyli rachować się z konie­
cznością.

To tóż według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa hr. Taaffe w tej najważniejszej 
kwestyi bieżącój sesyi rady państwa od­
niesie świetne zwycęztwo. Rozważając 
ciągłe uśmiechy Fortuny do uaszego pre­
zesa gabinetu, mimowolnie czasem przy­
pomina nam się „pierścień Polykratesa.“ 
Dotąd jednak wszelkie wróżby złowrogie 
okazały się zawsze myluemi.
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Szfcola ludowa a Kościół»iistrjii trzy najnowsze wnioski szkolne.
(Ciąg dalszy.)

I. Wniosek Herolda.
§ 1. Zadaniem szkoły ludowój

kształcić dzieci bbyczajowo-religijnie, roz­
wijać w nich umysł, wyposażać je wia­
domościami i wprawą, jakie są potrzebne 
do dalszego kształcenia się, oraz stwa­
rzać podstawę dla wykształcenia dziel­
nych ludzi i członków społeczeństwa.

§ 2. Każda szkoła ludowa, do któ- 
rój założenia lub utrzymania przyczynia 
się kraj, powiat lub gmina miejscowa w 
całości lub te części, jest zakładem pu 
blicznym, a jako taka jest przystępną

5 kole lu- 
bvć uważaną mowa ojczysta 
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gólnym uwzględnieniem ojczyzny, rysunki, 
śpiewy, dalój kobiece roboty ręczne dla 
dziewcząt, gimnastyka dla chłopców obo­
wiązkowa, dla dziewcząt nie obowiązkowa 

§ 5. Szkoła wydziałowa (Bürger­
schule) ma baczyć na kształcenie sięga­
jące po za uaukowy cel pospolitój szkoły 
ludowój, szczególniój uwzględniając wy­
magania przemysłowców i ziemian. Taka 
szkoła jest zarazem szkołą przygotowa­
wczą do seminaryów nauczycielskich i do 
tych szkół zawodowych, które nie wyma­
gają przygotowania w szkołach średnich. 
Przedmioty naukowe w szkole wydziało- 
wój |)znaczą ustawy krajowe, uwzględnia­
jąc cel szkoły ludowój. W krajach, w 
których jest kilka języków krajowych, 
szkoła wydziałowa powinna dać sposo- 
buość. do nauczenia tych języków.

§ (i. O nauczanie religii w szkołach 
lu lowych w sposób przez ustawy krajo 
we wskazany, stara się odnośna władza 
kościelna (przełożeństwo zborów ewange 
lickich) i ma dozór nad udzielaniem nauki. 
Nauczyciele religii, władze kościelne 
stowarzyszenia religijne mają obowiązek 
poddać się ustawom szkólnym i rozpi rzą­
dzeniom władz szkóluych, wydanym w 
granicach owych ustaw.

§ 7. Rodzicom lub ich zastępcom nie 
wolno pozostawiać dzieci bez nauki j rze- 
pisanśj dla publicznych szkół ludowych

§ 8. Obowiązek uczęszczania do szkoły 
zaczyna się z ukończonym 6 rokiem i trwa 
do ukończeuia roku 14. Sejmom krajo 
wym pozostawia się wydanie ustaw 
zwolnieniu od uczęszczania do szkoły i o 
ulgach co do miary regularnego uczęszcza 
nia. Rówuież ustawy krajowe oznaczą 
o ile uczęszczanie do szkół prywatnych 
zawodowych lub uzupełniających stanie 
za uczęszczanie do publicznój szkoły lu 
dowój.

§ 9. Wykształcenie potrzebnych sil 
nauczycielskich odbywa się w semina 
ryach nauczycielskich oddzielnie według 
płci uczniów.

.§ 10. W semięaryach dla nauczy 
cieli prżedniiotami wykładowemi są: reli 
gia, pedagogika z praktyezuemi ćwiczę 
niami, język wykładowy, jeografia, Listo 
rya ze szczególuóin uwzględnieniem kra 
ju rodzinnego i obowiązującój koustytu 
tucyi, matematyka i rysunki geometry 
czne, historya naturalna, nauki przyro 
dnicze, nauka rólnictwa ze szczególnym u 
względuieniem stósunków gleby krajowój 

jest kaligrafia, rysunki z wolnej ręki, muzy 
ka, ze szczególnćm uwzględnieniem mu 
zyki kościelnćj, gimnastyka.

Oprócz tego tam, gdzie się nastręcza 
sposobuość, należy uczniów zapozuać 
metodą nauczania głuchoniemych i śle 
pych, oraz z orgauizacyą ogrodów dzie 
cięcych i z zakładami wycbowawczemi 
dla dzieci obyczajowo zaniedbanych. Ja 
ko przedmioty nadobowiązkowe mogą być 
udzielane iuue żyjące języki za zezwole 
niem krajowój władzy szkólnój.

§ 11. W żeńskich seminaryach nau­
czycielskich są następujące przedmioty: 
religia, pedagogika z praktycznemi ćwi­
czeniami, język wykładowy, jeografia, bi- 
storya, arytmetyka i nauka o formach 
geometrycznych, historya naturalna, nauki 
przyrodnicze, kaligrafia, rysunki wolno- 
ręczne, muzyka, kobiece roboty ręczne, 
gimnastyka.

Oprócz tego, gdzie się nadarza spo­
sobność, należy uczennice zapoznawać z 
organizacją ogródków dziecięcych. Jako 
przedmioty nadobowiązkowe mogą być 
udzielane inne żyjące języki za zezwole­
niem krajowój władzy szkólnój. Wykształ­
cenie nauczycielek robót kobiecych od­
bywa się albo w seminaryach żeńskich, 
albo w osobnych kursach nauki.

§ 12. Nauka w seminaryach nau- 
zycielskich jest bezpłatną.

§ 13. Służba w szkołach publicznych 
jest urzędem publicznym, jest przystępną 
zarówno dla wszystkich obywateli, którzy 
uzdolnienie do tegp okazali w sposób prze­
pisany ustawą krajową. .

§ 14. Ustawodawstwu krajowemu po- 
zostaje zastrzeżone w obrębię uiuiejszych 
zasad (od 1 — 14) prawo wydawania wszel­
kich ustaw.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

¡taspoabeje tejera Pasa

ryum, pięknym swym g. u 
niepospolitą przyszłość, ż 
Klubu polskiego, uczczenia 
jubileuszu cesarskiego, zasługi 
kie pochwały.

Praga czeska, 5 listopada. 
(Klub polski a jubileusz cesarski).

(X X) Klub polski w Pradze, które­
go prezesem jest pau Stani.-ław Towar- 
nicki, celem uczczenia jubileuszu 40-letnich 
rządów cesarza Franciszka Józefa, urzą­
dza dnia 2 grudnia wieczorek, na który 
zaprasza tutejszych Polaków następują-ą 
odezwą:

„Wielmożny Panie !
Powodując się tak uczuciami wla- 

snemi, jak przykładem towarzystw w 
kraju naszym się znajdujących, postano­
wiliśmy uczcić czterdziestoletnią pamiątkę 
wstąpienia na tron Monarchy naszego, 
Najj. Pana cesarza Franciszka Józefa I 
urządzeniem ókromnój uroczystości.

Urządzając uroczystość tę, spodziewa­
my się spełnić życzenie wszystkich ziom­
ków w Pradze bawiących lub osiadłych, 
ponieważ w ten sposób każdy z nas bę­
dzie mógł złożyć dowód swego przywią­
zania i szacunku dla Monarchy, który 
jedyny z pośród władzców daje narodowi 
uaszemu pożądaną dla niego Wcluośó — 
i nie tylko, że nie stawia rozwojowi jego 
żaduych przeszkód, ale przeciwnie wszyst­
kie jego szlache’ne dążenia wspiera i o- 
pieką Swoją otacza.

Nie jest tu na czasie rozwodzić się 
nad łaskawością rządów Monarchy na­
szego, dosyć wskazać na iuue części nie­
szczęśliwej ojczyzny uaszój, gdzie naród 
nasz nosi kajdany niewoli, gdzie nie tylko 
mu biotą język ojczysty, ale i ziemię ro­
dną z pod stóp wydzierają. W posępnych 
kolorach musielibyśmy sobie malować 
przyszłość naszego narodu, gdyby nam w 
konstytncyjnój, na polu narodowćm wiel­
ce postępowej Austryi uie świtała ju­
trzenka nadziei.

Chcąc więc okazać naszemu Monarsze 
wiuną wdzięczność, urządzamy uroczystość 
tę, kterój tymczasowy program przez wy­
dział uchwalony załączamy“ i t. d.

Wieczorek odbędzie się w hotelu Platt- 
eis. Po wspólnej wieczerzy, na której 
wzniesiouy będzie toast na cześć cesa­
rza, nastąpią tańce, a prawdopodobnie 
także śpiewy. Córka p. Towaruickiego, 
uczęszczająca do tutejszego konserwato-

ZIEMIE POLSKIE.
*Z Warszawy donoszą, że za 

zezwoleniem cara, brat jego, w. książę 
Włodzimierz objął protektorat nad pra- 
wosławnemi bractwami w Chełmie i Za­
mościu. Ponieważ owe bractwa założyli 
„djejatiele“ dla krzewienia prawosławia 
sposobami aż nadto znanemi, więc z fa­
ktu, że na czele tych potwornych stowa­
rzyszeń stanął brat carski, można wnosić, 
iż fanatyczne kola carskiój stolicy zamie­
rzają nowy atak przypuścić do katoli­
cyzmu. Ta nominacya jest zapewne, od­
powiedzią cara na prośby podane mu 
w Chełmie przez męczeński lud na Pod­
lasiu.

Donoszą także, że car kazał utwo­
rzyć uową „żydowską komisyą“ z wyso­
kich urzędników wszystkich ministeryów. 
Ta komisya rozpatrzy, zmieni i systema­
tycznie ułoży wszystkie edykta wydane 
przeciw żydom. Przedewszystkićm mają 
obostrzone przepisy określające, gdzie ży­
dom wolno mieszkać i że tylko 5 procent 
wszystkich studentów może ich być ua 
uniwersytetach, a także ma być postano­
wione, że jeśli żyd zechce się wychrzcić, 
to będzie mógł tylko na prawosławie, pod 
żadnym zaś warunkiem na katolicyzm 
lub luteranizm. Tę ostatnią kwestyą po­
ruszył podobno wielkorządzca litewski, je­
nerał Kochanów, któremu udało się wy­
kryć, że Prusacy rozwijają na Litwie 
gorliwą misyonarską działaluośó między 
żydami, co należy uważać za akcyą poli­
tyczną, dążącą do zuiemczenia kraju, bo 
żyd - protestant stanie się oczywiście 
Niemcem.

— Subsydya rządowe, udzielone na 
rok przyszły konserwatoryum muzyczne­
mu w Warszawie, wynoszą 7600 rs., 
zaś teatrom w Warszawie 30,000 rs., a 
w kraju zachodnim 18,000 rs. „Grażda- 
nin“, z którego czerpiemy cyfry powyż­
sze, donosi także, że ua rozszerzenie ro­
syjskich bibliotek asygnowano 4300 rs., 
które podzielone zostauą pomiędzy biblio­
tekami w Kijowie, Dorpacie, Gro- 
duie, Kamieńcu Podolskim, Żytomierzu i 
Płocku.

— W roku przyszłym ma nastąpić 
powiększeuie straży policyjnej w Kaliszu 
i Piotrkowie. Donosi o tóm „Nowoje 
Wremia“.

NIEMCY.
♦ Berlin, 6 listopada. Pisma ber- 

| lińskie donoszą, że cesarz zamierza otwo­
rzyć parlament niemiecki osobiście.

— Berliński „Boersen-Courier“ dono­
si, iż sąd zamierzał w sprawie Geffkena 
odbyć także rewizyą w domu posła dr. 
Windthorsta, ale z pewnych względów od 
zamiaru tego odstąpił. Cel podłego 
kłamstwa tego jest aż nadto widocznym 
i uie wymaga żadnego komentarza.

— Areszt, jakim obłożył sąd w Li- 
gnicy i Zgorzelinach broszurę Macken- 
ziego, został zniesiouy.

— „Schlesische Ztg.u donosi w teley 
gramie otrzymanym z Berlina, iż część 
stronnictwa wolnomyśluego zamierza się 
odłączyć od posła Richtera, którego dzia­
łalność przyczynić się miała do upadku 
stronnictwa. Pogłoska ta jest podobno 
niczóm iunćin, jak zwykłym manewrem 
wyborczym.

— Według telegramu, jaki otrzymał 
prefekt apostolski w Monachium z Zan­
zibaru, nie zaczepili powstańcy ani je-

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 256.)
Kazanowski oczy otworzył.
— Władysławie — rzeki — wezwa­

łem eię, bo oto niespodziane wieści otrzy­
małem. Z uczty od Ossolińskiego przy­
bywa tu Król, przybędzie zaraz... Nie- 
spodziewałem się dzisiaj tych odwie­
dzin, i ciężkie mi są, bom chory..... 
cierpię....

— Możeby też — wtrącił Władysław
— prosić króla, aby...,

— Nie można — przerwał marszałek
— nie można... ważne muszą być sprawy, 
skoro król tak nagle sam przybywa, a 
snąć nie gdzieindziej jeno tu u muie tra 
ktowane być mogą. Przybędzie także ar 
chimandryta Teofan i O. Waleryan ihra 
bia Magnus. Trzeba przeto spiesznie za 
rządzić wszystko... slHżbę zwołać, poza 
pałać światła... zaordynuj to waćpan, za 
raz, natychmiast....

Mówiąc to pan Kazanowski dźwignął 
się i próbował powstać stękając.

— Na domiar — rzekł — przeklęta 
niemoc w nogi mi wlazła — ano, muszę 
rozprostować się,' aby na spotkanie mi­
łościwego pana wynijść.... Ale waść 
idź... idź, spiesznie, — dodał, widząc ja­
ko Władysław chce go pod ramię pod- 
naszać -— i zaordynuj, aby wszystko 
w pięknym było porządku.... Potóm zaś 
wracaj, dopomożesz mi na spotkanie 
wyjść....

Siciński wybiegł a był czas już osta­

tni ; niebawem bowiem przez most zwo­
dzony wtoczyła się z bukiem wielka ka­
roca królewska. Równocześnie w oknach 
gmachu zabłysły światła ; na korytarzach 
i schodach słychać było przyspieszone stą­
pania zwołanych przez Władysława sług 
i dworzan.... Jeden drugiemu podawał do 
ucha, szeptem, wiadomość:

— Król przybył!...
Tymczasem z karocy, powolnie, z tru­

dem widocznym, wysiadał Władysław IV. 
Wszedł do wielkiój, wspaniałój sieni mar- 
murowemi ozdobionej kolumnami, kędy już 
cały szereg dworzan pana Kazanowskiego 
oczekiwał ze świecznikami gorejącemi 
w ręku. Stali oni uszykowani rzędem, 
od drzwi wchodowych, przez sień całą i 
na kobiercami usłanych schodach, które 
na piętra wiodły, gdzie najpiękniejsze były 
komnaty.

Król zatrzymał, się pośrodku sieni. 
Stanął i okiem potoczył dokoła, jakby 
kogoś szukał.

W tymże momencie na schodach w gó­
rze ukazał się Kazanowski; obok niego 
postępował Siciński, wspierając go nie­
znacznie pod ramię. Kazanowski wido­
cznie się spieszył, trzęsącą się ręką, go­
rączkowo, chwytał poręcz stromych scho­
dów, ale mimo to szedł bardzo powoli; 
nogi mu drżały ; stopy szukały schodów 
chwiejne, niepewne, a widocznie nie były 
posłuszue jego woli, bo miały dziwne wy 
bryki, to odskakiwały zbyt daleko, to 
znów sunęły się tak ciężko, jakby oło­
wiane. Twarz Kazanowskiego wyrażała 
w tym momencie niecierpliwość i niepo­
kój ; policzki wystające, były zaczerwie 
nione gorączką, oczy niezwykłym świeciły 
blaskiem.

Król podniósł wzrok ze współczuciem 
patrzył na ulubieńca swego.

— Nie spiesz się! nie spiesz mar-

szałku; — wołał. — Niespodzianie przy­
byłem, a nie zbyt na zdrowiu mocen, na 
schody iść rai nie skoro, toż sądzę, że 
snaduićj w sali stołowej, ua dole, pomó­
wić możemy.

Kazanowski zdyszany, zeszedł już ze 
schodów i przypadł do ręki królewskiej.

Ale Władysław pochylić mu się nie 
dał, ujął w objęcia i uścisnął serdecznie.

— Mój dobry marszałku.... — sze­
pnął — obaj zda się nie mocni dziś je­
steśmy, mnie podagra srodze za nogi 
chwyta, a ciebie..,.

— Mnie... mnie... — jąkał Kazano­
wski — nic mi nie jest, Miłościwy Panie, 
przeciwnie, teraz czuję się lepiej, znacznie 
lepiej...

Zaczem wziąwszy z rąk jednego z dwo­
rzan, który nadbiegi na skinieuie, laskę 
swą marszałkowską, raźniej nieco postą­
pił naprzód, przed króla, i wzniósłszy 
laskę wysoko w górę, szedł ku drzwiom, 
które się wnet ua oścież otwarły, dając 
wstęp do wielkiej, wspanialej sali, stolo 
wą zwanej.

Wnętrze tej sali oświetlone już było 
rzęsiście olbrzymiemi świecznikami szcze- 
rozłotemi o kilkunastu ramionach, a świa­
tło to pomnażało się jeszcze, odbijając 
w wielkich zwierciadłach, zawieszonych 
na ścianach. U góry, w pośrodku sali, 
od wielkiej korony złotej, zwieszał się 
najcudniejszy świecznik , bardzo kunszto­
wnej roboty, wśród którego umieszczony 
zegar wskazywał godziny. Ściany wszyst­
kie pokryte obiciami bardzo drogiemi: 
na tle złotem wyrażony byl tam bankiet 
królewski u Kazanowskiego, z wizerun­
kami króla, królowej, posłów francuskie­
go, rakuskiego, hiszpańskiego, perskiego, 
tureckiego, licznych senatorów i cudzo­
ziemców. W około olbrzymiego stołu, 
ustawionego w pośrodku tój sali, stały

rzędami stołki złotą skórą obite z herba­
mi marszałka, przy ścianach i w kątach 
oraz między oknami szafy wielkie pozła­
cane; w jednym zaś kącie szczerosrebrna 
baryła o czterdziestu garncach wina, ua 
srebrnych kołach z obręczami złotemi. 
Ogromny, uśmiechnięty Bachus w wieńcu 
na głowie z czarą w ręku siedział 
na niój.

Król wszedł do sali za Kazanowskim, 
który ku najprzedniejszemu miejscu u 
stołu postąpiwszy, kędy na podwyższeniu 
stało krzesło najbardziej ozdobne i naj­
większe, laskę spuściwszy ku ziemi, cze­
kał z głębokim pokłouem na króla.

Władysław miejsce zajął, odetchnął 
z głębi piersi i rzekł:

— Przybywam tu do ciebie, mój mar­
szałku, pokrzepienia szukać — bo rai tam 
ua owój uczcie u Ossolińskiego taką 
wrzawą napełniono uszy a taką boleścią 
serce, iż nie wiem jako jeszcze zdzierżeć 
się mogę od rozpaczy....

— Czy nowe jakie relacye z Ukrai­
ny? — zagadnął Kazanowski.

Król ręką skinął.
— Nowe nie są, ale potwierdzenie 

dawnych, najgorszych. Wiesz już, jako 
Koniecpolski chorąży koronny i Jeremi 
Wiśniowiecki zebrawszy wojsko, wyru­
szyli na Tatarów. Mówią teraz, że pan 
chorąży aż pod Oczakowem był a Wi­
śniowiecki z całą armią ku Perekopowi 
pomknął.... Zdawało się zrazu, ii han 
Islam Gerej mścić się nie będzie, ile że 
huntera w Krymie zaskoczony, miał u 
siebie dość roboty z Nohajcami. Ale oto 
bunt ów już ustał a han, według relacyi, 
jakie Ossoliński dziś otrzymał, zwołał 
murzów na naradę i otrzymawszy pozwo­
lenie sułtana, na wiosnę w granice Rzpltój 
wkroczyć zamierza.... Tymczasem Chmiel­
nicki, który niby Ossolińskiemu przyrze­

czenia czyuii, w wyraźnym jest buncie.
Siedzi na swoim ostrowie duieprowym,, 
tam wszystkich starszych zaporożców 
wzywa i spiski knowa a z Tatarami się 
znosi i z nimi już formalny układ zawrzeć 
chce a syna swego Tymoszka hanowi w 
zakład oddał.

— A przecież listy pisze i do W. Kr. 
Mości i do hetmanów....

— Podstępne, zuchwale listy! — za­
wołał król z mocą. Warunki już Dam 
dyktować się poważa a to zuchwalstwo 
świadczy, jako silę za sobą czuje....

Zamyślił się moment posępnie, głowę 
pochylił ua piersi, a potem rzekł:

— Nie tego chciałem.... Bóg widzi! — 
uie tego! Myśli wielkich pełną miałem 
duszę, a oto na co przyszło !... Czuję przed 
sobą klęskę — niezuaua trwoga mię na­
pada, że nie wiem, dokąd bym się udał, 
aby ratunek zualeść....

— Miłościwy pauie — wtrącił Ka- 
zauowski przejęty cały współczuciem dla 
widocznój boleści króla — te czarne 
myśli odpędzić należy, wszak jeszcze 
wszystko na dobry koniec obrócić się 
może....

Król uśmiechnął się gorzko.
— Ty jeden, marszałku, pocieszyć mię 

chcesz, a nawet....
Tu się strzymał i po chwili, znagła. 

zagadnął:
— Żali Jadwiżkanie odjechała jeszcze 

do Merecza ?
— Zda mi się, że nie... odparł Ka­

zanowski.
— Ona mi smutne suy opowiada — 

mówił dalej Władysław — ale może je­
dynie prawdziwe!... czasem mówi tak, 
jakby złe przeczucia w myślach moich 
czytała.... Chciałbym ją widzieć przed 
wyjazdem.... Zawezwij ją, marszałku, aby 
tu przyszła.... (O. d. n.)
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tekiej tacyi raisyjnój. Misji 
»liccy .',esxą się dotąd uznanie] 

krajowców i nic ich życiu ni

ia związkowa poleciła osobnt 
subkomisyi zbadać projekta nadestan
jśj z rozmaitych stron, a tyczące si 
ulepszenia zaprojektowanego prawa ze 
bezpieczenia robotników na starość. Rad 
związkowa uwzględni prawdopodobnie roj 
liczne petycje i wysokość renty znaczui 
powiększy.

— Pruskie koleje państwowe przj 
niosły w letnićm półroczu r. b. o przeszl 
28 milionów marek więcćj dochodu, ani 
żeli w tym samym czasie roku zeszłegi

— Pomimo niezwykle silnój agitacj 
ze strony liberaluój wybrano w okręg 
bielefeldzkim pouowuie pastora Stoecker 
na, posła do sejmu i to znaczną większt 
ścią głosów. Z wybituieszych woluomyś 
nych wybrano wszystkich, z wyjątkiei 
posła Haehnela, który uległ w Altouit 
P. Haehuel był zwolennikiem walki ku 
turućj.

ROSTA.
* Katastrofa na kursko-azowskiój kc 

lei Pomiędzy szczegółami katastrofy opi 
sują „Now'osti“:

Naoczni świadkowie opowiadają, iż wago 
gtolowy poprzedzały wagony: z aparatei 
elektrycznym, z bagażami, wagon z warszta 
tem ślusarskim, ministerski 2 klasy i wagon 
z kuchnią i bnfetem. Za wagonem stołowyi 
był wagon, w którym się znajdowała wielk 
księżniczka Olga Aleksandrówna i ten wago 
w czasie katastrofy przyjął kierunek poprzecztr 
na plancie kolejowym, ściana tylko została , 
nim wybitą. Wagon ten, ósmy z rzędu 
ocalił życie rodziny cesarskiój. Gdyby ni 
zwrócenie się poprzeczne owego wagonu wstrzy 
mnjąc.cgo napór następnych wagonów, t 
ostatnie byłyby niechybnie wpadły na roz 
bity wagon stołowy, w którym śniadała ce 
sar»ka rodzina. Katastrofa powstała pod 
czas śniadania przed podaniem ostatniój po 
trawy; przedtćm da, się słyszeć straszn’ 
trzask, po którym nastąpiło kilka silnyci 
uderzeń, a następnie wskutek siły odbicia : 
pod wagonu stołowego wyleciały koła, a przót 
wagonn został skręcony i spłaszczony, jedni 
ze ścian oparła się o drugą, a dach prze 
cbyliwszy się na bok, nakrył znajdujących sii 
w wagonie. Znajdujący się w orszaku ce 
sarsk m artysta Zichy by, podczas katastrof] 
w stołowym wagonie. Opowiada on, iż v 
chwili katastrofy począł naraz krople deszczu 
& ujrzawszy w górze lukę, wydostał się z pot 
dachu wagonu. W ślad za nim wyszła z poc 
szczątków dama dworu hrabina Kutnzowa.

Z Charkowa donoszą „Mosk. List“ 
że na stacyi Borki znajdują się obecnie 
władze sądowe; miejsce katastrofy strze­
żone przez wartę, do okolą obwiedziony 
został pomost drewiany 200 sążni prze­
strzeżeni, rila podróżnych pociągi idą z 
przesiadaniem się. Widok potrzaskanych 
wagonów wstrząsający. Niektóre wagouy 
zanueuioue w drzazgi. Wagon, w któ­
rym się mieściła kuchnia, zleciał na lewą 
śtronę, część wagonu ministra komuuika- 
cyi zsunęła się ku jeziorowi.

WŁOCHY.
* Rzym, 5 listopada. Kardynał 

Lavigerie przybędzie wkrótce do Rzymu. 
Ojciec św. zamierza podobno wystosować 
notę do rządów europejskich, w którój 
zaznaczy konieczność przytłumienia han­
dlu niewolnikami. „Moniteur de Romę“ 
omawia ostatni artykuł „Nordd. Allgem. 
Zt,g.“ skierowany przeciwko wywodom 
»Histor. Pol. BI.“ i wnosi z niego, iż książę 
Bismarck pragnie utrzymać pokój wy­
znaniowy.

Itronlli«
liijana, sroïiacïiMlîa i lairamna

Poc Bań, środa 7 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Landratowi 

der Beck przekazano landratnrę w 
chowie.

Teatr polski w Poznaniu. Jutr
®cdya ze śpiewami i tańcami Kamień« 
n^tarcświecczyzna i postęp czasu“.

Ceny zniżone.
W sobotę komedya Sardon „Safand 
* Wystawa obrazów w teatrze po

°-"'artą jeSt co wtorek, czwartek i e 
? godziny 10 do 2 po południu, a w niei 
’ ’Wa od godziny 12 do 2; nadto we ■
* kle dni wieczorem w czasie przedstawić 
ra nych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla i
10 fen.

. * * Wszystkim tym, którzy zgłosili s 
działu w wystawie prac terminatorskiih 

Wuych robót kobiecych donosimy, że p 
»toty na wystawę przeznaczone, muszą n 
, , J do 1 grudnia r. b. być przesłane (

Towarzystwa Przemysłowego. A
• owarzystwo Przemysłowe w Poznaniu, i 

inek nr. 58. Otwarcie wystawy na 
nia g grudnia r. b. — Przedmioty za 
cowe przesłać należy franco pocztą ln,

okazyą.
W ostatnim czasie zgłosili się jeszc;

»działu w wystawie:
Karaśkiewicz Stanisław, uczeń tokar

„ 'nania- Karaśkiewicz Frańciszek, i 
v 'i Z P°znan’a- P- Jewasińska A E 
Krzyśzkowa pod Rokietnicą. Z Pozn 
lenanZS A^drzćj, uczeń szewski. Ba 
nczeń^W^u-115^81’8^- Bronikowski Kaź 

areki. Schroeter Wojciech, uczei

larski. Andrzejewski Wacław, uczeń stolar­
ski. Szukalski Józef, uczeń stolarski. Mar­
sza, Wincenty, nczeń stolarski. Piechowiak 
Ignacy, uczeń stolarski. Potoralski Michał, 
uczeń stolarski. Schneider Antoni, uczeń śln- 
sarskL Goszczyński Ignacy, nczrń ślusarski. 
MadejeWïki Władysław, nczeń ślusarski. Py- 
tliński Stefan, nczeń rzeźbiarski. Konieczny 
Franciszek uczeń rzeźbiarski. Preiss Teodor, 
uczeń rzeźbiarski. Spichal Michał, uczeń to- 
picerski. 8oko,owski Teodor, uczeń bednarski, 
«tysiak Józef, nczeń ślu-arski. Weiner An­
toni, uczeń szewski. Sołtysiak Walenty, nczeń 
szewski. Jankowiak Hilary, uczeń szewski. 
Adamczak Józef, uczeń szewski. Zimny Bro­
nisław uczeń Btewski. Kacblicki Ignacy, nczeń 
szewski. Liss Frańciszek, nczeń szewski. Be­
dnarek Ignacy, nczeń szewski. Stefaniak Jó­
zef, nczrń szewski. Vogt Jan, nczeń szewski. 
Karólczak Antoni, nczeń szewski. Maciejewski 
Wincenty, nczeń szewski. Trojanek Melchior, 
uczeń stolarski. Gradkowski Franciszek, nczeń 
garncarski. Źyniel-ki Bolesław, uczdi zegar­
mistrzowski. Białas Teodor, uczeń zegarmi­
strzowski. Lewandowski Ignacy, uczeń bła- 
cbnierski. Zborowski Henryk, nczeń bla- 
chnierski. Niklas Józef, nczeń blachnimki. 
P. Reim Marto. P. Dale StaniJawa z Gro­
dziska. Jaks Andrzćj, uczeń mularski ze Śro­
dy. Gorączniak Walenty, uczeń szewski z 
Szamotu,. Wolniewicz Jan, uczeń mosiężni- 
czy z Wrześni. Mucha Józef, nczeń koszy­
karski z Czempinia. Mojzykiewicz Frańciszek, 
uczeń koszykarski z Czempinia. Wojciecho­
wski Wincenty, uczeń koszykarski ze Śremu. 
Adamski Jan, nczeń koszykarski ze Śremu, 
P. Słupianowska Salomea z Pniew. P. Bu­
dzyńska Józefa z Wrześni. Strzałkowski Teo­
dor, uczeń szewski ze 8rody,

Zgłoszenia na wystawę przyjmuje się 
jeszcze aż do 15 listopada r. b. lecz tylko do­
tyczące przedmiotów, które w przeciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed 11 grudnia r. b. 
wykonane być mogą.

Dyrekcya Tuwarz.ystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* W lazarecie wojskowym w Poznaniu jest 
jeszcze obecnie 42 chorych na tyfus; w prze­
szłym tygodniu było ich 44. Wypadki śmierci 
W ostatnim czasie nie zaszły.

* Ks. Stelter, wikaryusz z Bledzewa, mia-
nowany został — jak „Posener Tageblstt“ 
donosi — zwyczajnym nauczycielem semina­
ryjnym przy król, seminarynm nauczycielskióin 
w Rawiczu.

* Nowe stacye telegraficzne otwarte 
stały w Gieczu (pow. średzki) i w Mielęcinie 
(pow. kępiński)

* Teatr polski w Szamotułach. W przy 
szłą niedzielę dnia 11 b. m. towarzystwo tu 
tejsze dramatyczne odegra na sali Eldorado 
w Szamotułach komedyą Aleks, hr. żredry
Zemsta za mur graniczny“.

* Od Rogowa. Dnia 4 b. m. odbyła się 
ietna rocznica poświęc-nia kościoła w Ry 
izewku. Jak przed stu laty świeżość ude­
rzała każdego wchodzącego do kościoła, tak i 
ar setną rocznicę ściany kościoła choć nie ze­
wnętrzne — bo te mchem starości się po 
rryły — ale wewnętrzne nową się szatą 
ilejnćj farby na tle szarem przyozdobiły, sufit

biało pomalowany. Pięknie i gustownie, 
idnowione zostały 3 ołtarze boczne a szczegól­
nej ołtarz wielki olśniewa białością farby na 
tapitelach, gzymsach, złotem ozdobiony, od- 
lija od szarego tła ścian. Mała to parafijka, 
a ryszewkowska, zaledwie kilka set dusz li- 
zącą. Próżno byś S/ukał w niej dworu 
zlacheckiego, od dawna już one w ręku nie- 
nieckićm, jak i większe gospodarstwa, ale po- 
uniejsi gospodarze widząc zkąd ratunek , tulą 
ię pod skrzydła Kościoła, zagrzani słowem 

przykładem swego czcigodnego, o dobro 
wych owieczek dbającego prob< szcza i dzie­
lna ks. dr. Pankowskiego i j--go brata, który 
ako nieodrodny brat swego proboszcza ró­
wnież ni trudu ni grosza nie żałuje na npię- 
szenie kościoła. Wczoraj też mogli z ust 
aznodziei ku sw mu zadowoleniu usłyszeć sło- 
fa pochwały. Cześć Ci, Pasterzu, cześć Wam 
acni Parafianie. — Na uroczystość tę ze- 
rało się dużo ludu pobożnego ; kapłani są- 
iedni i z dahzćj okolicy zasiadłszy w konfe- 
yonałach, dusze ludn we łzach pokuty się 
orzącego z grzechu oczyszczali i z Bogiem 

jednali; sumę odśpiewał ks. prób. Sol-
gsiński z Gniezna, słowo hoże wygłosił ks. 
rob. Osiński z Świątkowa. Odludny to ko- 
:iol w Ryszewku, ze wszech stron otaczają 
o bory rozległe, ale mimo to we wnętrzu 
tfojćm kryje skarb nie lada. Przy wielkim 
Itarzu spotykasz niezwyczajną strukturą 
rzyczepione skrzydła boczne ; każde z nich 
dwoma zagłębieniami, w środku których są 

Ibijające od reszty rzeźb pięknością cztery 
ystające rzeźby, przedstawiające św. Zofią, 
v. Annę, Matkę Boską z dzieciątkiem Jezus,

Katarzynę i, zdaje się, św. Barbarę, 
ymetrya bardzo dobra, układ i ugrupowanie 
ibre, szkoda, że nie można zbadać rysów 
varzy, bo* te farbą pomalowane, tracą na 
yrazistości. Zaglądam na drugą stronę 
rrzydeł, zwróconych do ściany kościoła, i tam 
idzę 4 Ojców Kościoła: św. Ambrożego,

Augustyna, św. Grzegorza Papieża i św. 
lerouima, malowanych na drzewie; przypa- 
nję się dalćj i postrzegam wcięcia w tych 
trzydłach, ślady to niezawodne zawias, któ- 
■mi były przytwierdzone do innego przed- 
iotu, nie do teraźniejszego ołtarza. Badam 
iżćj obrazy i znajduję, że tego samego 
;dzla jest obraz św. Antoniego, znajdujący 
ę w bocznym ołtarzu i przekonuję się na 
:wno, że to by, tryptyk tak rzadko znacho- 
sący się w naszych kościołach. Najstarsi 
dzie nieco pamiętają, że dwa skrzydła wiel- 
ego ołtarza znajdowały się przy bocznym 
tarzu. Szkoda wielka, że ten tryptyk tak 
izerwany, nbolewa nad tem ks. dziekan , ale 
siś jeszcze nie stać go i jego parafią, by 
ogli tę rekonstrukcyą przeprowadzić, szkoda

tych pięknych obrazów na tylnej ścianie 
skrzydeł się znajdujących, oku ludzkiemu nie­
dostępnych. Gdyby tak były lepsze czasy, 
może jaki dobrodzićj rekonstrukcyą swoim 
kosztem by pokrył. Miejmy w Bogn nadzieję, 
że może się i znajdzie.

* Z Jutrosina piszą nam : „W tutejszym 
pięknie udekorowanym koś-.-iele parafialnym, 
odbył się w zeszłą niedzielę 4 b. m. chrzest 
pierwszego potomka po mieczu rodziny książąt 
Czartoryskich, linii wielkopolskiej, a syna 
ksi/cia Zdzisława i Maryi z Za les kii h. Cere­
monii kościelnej dopełnił k*. dziekan Riedel 
w asystencyi kilkn duchownych z okolicy. Po­
między ojcami chrzestnymi widzieliśmy repre­
zentowane wszystkie stany, a więc szlachtę, 
obywatelstwo, mieszczaństwo, włościan, ofieya- 
listów i słażbę. W czasie kościelnćj ceremonii 
dobrany chór śpiewaków wykona, na chórze 
wspaniałą kantatę na cztery głosy. Następnie 
p dejtnowai z znaną gościnnością i serdeczno- 
śsią książę Zdzisław Czartyski liczny zastęp 
ojców chrzestnych, przyjaciół i gości u siebie 
w Sielcu, nie zapominając i o ludzie roboczym, 
któremu wyprawi, prz.y téj sposobności zabawę 
z tańcami, rozdając wielkim i małym upominki. 
Mały Olgierd, Aleksander, Jan, Paweł, Karól, 
Antoni książę Czartoryski niechaj żyje na 
pożytek krajowi a pociechę rodzinie ! 1

* W translokacyach nauczycieli Polaków 
do Niemiec widzi korespondent z obwodu re- 
jencyjnego wiesbadeńskiego do „Preussische 
Lehrer Ztg.“ (nr, 258) krzywdę dla nauczy­
cieli Niemców. Oto, co w tym względzie pi- 
sze : „Jeżeli przesiedlanie tak nazwanych (!) 
polskich nauczycieli do zachodnich prowincji 
ze względu na translokowanych surowością na­
zwać można, to nierównie więcćj czują się 
nićm dotknięci młodzi nauczyciele nasz go 
obwodu, W naszym obwodzie ustanowiono 
dotąd około 10 nauczycieli Polaków i to po 
większój częśe.i na iutratniejszych posadach, 
przynoszących 1(150 do 150 marek i więcćj 
pensyi. Gdyby miejsca te obsadzono gorzćj upo­
sażonymi tutejszymi nauczycielami, byłoby 
więcćj niż jeszcze raz tylu tutejszych przez 
posunięcie się z gorszój na lepszą posadę do­
znało poprawy losu. Nie jeden ojciec ro­
dziny, który dla brakn lepszych wakansów 
doszedł tylko do 900 marek pensyi byłby 
pełen wdzięczności dla rządu, gdyby byl 
wreszcie odebrał 150 marek podwyżki... To 
tćż każda translokncya nauczyciela Polaka 
dotąd , obrusza wszystkich tutejszych go- 
rzćj uposażonych nauczycieli. A przecież 
temu możnaby zapobiedz“. — Teraz po­
słuchajmy , jak piękną radę daje ów 
„szlachetnie“ myślący korespondent rządowi. 
„Nie najlepsze, lecz najgorsze — powiada — 
posady należy obsadzić tak nazwanymi pol­
skimi nauczycielami, niedostający zaś dochód 
można im uzupełnić z funduszów państwo­
wych. Wtedy nie będzie po żadnćj (?) stro­
nie krzywdy.“ Na wstępie nazywa korespon­
dent „Preussische Lehrer Zeitnng“ transloka- 
e.ye nauczycieli Polaków surowością, ale w 
końcu zrobiło mu się zapewne żal tak szla­
chetnego porywu.

* Rogoźno. Zaszłej środy po poludn:u ba­
wiło się dwóch uczniów tutejszej szkoły pre- 
parandów, rzucając do siebie ostremi dlugiemi 
tyczkami z drzewa, niby lancami. W téj za­
bawie tyczka jednego uwięzia drugiemu w ką­
ciku oka. Mimo natycbmiastowćj pomocy le- 
karskićj i wyciągnięcia drzewca z oka, umarł 
zraniony w piątek skutkiem naruszenia mózgu. 
Śledztwo rozpoczęto

* Jakiś niepowołany lingwista z Między­
rzeckiego odzywa się w „Pos. Tagebłacie“, 
pragnąc w myśl artykułu w tćmże piśmie 
umieszczonego, a dotyczącego nadania nazwom 
miejscowości w Księstwie brzmienia niemie­
ckiego — o czćtn przed kilku tygodniami pi­
saliśmy — nadać sąsiednićj wsi, przezwanćj 
Wirzebaum pierwotną (!) nazwę Wirsebanm, 
„bo już sama końcówka wrkaznje, że to była 
pierwiastków» osada niemiecka.“ Możeby pan 
korespondent raczył się przekonać o pierwo- 
tnćj nazwie téj osady, bo ta brzmi Wierzbo­
wo, co poprzekręcali Niemcy na jakieś Wirze- 
banm.

* Narodowości wobec półmiska. Jeden 
z pierwszorzędnych paryskich restanratorów, 
który oprócz przyprawiania sosów za.jmnje się 
także stndyami knlinarno-psychologiczntmi, tak 
scharakteryzował rozmaite narodowości euro­
pejskie ze stanowiska rondla i patelni. Ame­
rykanie i Anglicy, według jego zdania, „mają 
podniebienie wypalone papryką* i nie warto 
im podawać nic wykwintnego; Hiszpanie z ko- 
lonij „nie dbają o meno, lecz tylko o ra­
chunek; im jest więcćj nasolony, tembardzićj 
czają się zadowoleni ze spożytych potraw“. 
Ten współczesny Savarin skarży się także na 
Francuzów dzisiejszych, „którzy kładą zegarek 
na obrusie“ i dysponują „coś, co się da zro­
bić jak najprędzej*. Uznanie restauratora zy­
skali tylko Rosyanie i Polacy. „Oni jedni 
nmieją jeść i nie dziw — dodaje restanritor- 
badacz — w krajach zimnych posiłki są czę­
ste i obfite, a przytćm dają one pole do roz­
winięcia znanćj gościnności 8łowian“.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 8go 
listopada 4 Koronatów.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 10. 
Zachód o godzinie 4 minut 17.

wthiioffiuScł tociie i Mens.

* Ziemianina wyszedł nr. 44 i zawiera: 
Obciążenie hipoteczne własności ziemskićj. — 
O orce, Władysław Głowacki (dokończenie). —
W sprawie przezimowania inwentarzy II, T. 
Karczewski. — Wiadomości bieżące. — Roz­
maitości: Dobry sposób wędzenia. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Zebrania 
Towarzystw rolniczych. — Dział pytań i od­
powiedzi. — Dział komisowo-informacyjny. — 
Ogłoszenia.

Frzyfcylł ¿& F<sKEsnIa.

P o s a i n 6 listopada.
LUZIŃSKIBGO HOTKL FRANCUSKI. 

Księżna Ogińska ze Żmnjdzi, Grandidier 
z żoną z Kurlandyi, dr. Broekere ze Śre­
mu, Chosłowski z Ulanowa, Hulewicz z 
Młodziejewic, hr Poniński z Kościelca, hr. 
Skórzewski z Czerniejewa, Horwatt z Li­
twy, pani Friedmann z Gniezna, panna 
Friedmann z Gniezna, pani Marcus ze Śre­
mu, pani Wollenzien z Pleszewa, panna 
Steydemann z Pleszewa, pani Kuntz ze 
8rema, Adolf Kuntz ze 8remn, Friedmana 
z San Franeisko, Cohn z Berlina, Sommer­
feld z Berlina, Rosalewski z Berlina.

K aMifcŃMKHew..» airTK. HKKLtSHKl. 
Ks proboszcz Tesmer z Kosztowa, prof. 
dr. Jankowiak ze Śremu, Chrzanowski z 
Ostrowa, dr. Drobnik z Królestwa, Lorenz 
z Pobiedzisk, Jasiński i Pick z Grodziska, 
Borowski z Kamienicy, Franstaedter z Ja- 
nówca, Wolfsobn z Nowegomiasta, Gośli- 
oowski z Kępy, Gotisch z Kępna.

(1, LOTBR.YÆ.
(Bei gwarancyi.;

Berlin, dnia 6 listopada.
Przy rozpoczętem dziś przedpołudni»«ćm ciągnie­

niu drugiej klasy 176 król, pruskić) loteryi kia- 
sowćj padły następnjące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek).

Ifi2 08 902 630 005 (200) 719 87 988 
1120 09 230 43 302 71 409 029 37 43 738 882 
»143 288 459 72 609 060 793 829 908 93 
31 l',;i 7 1 215 533 5117 000 75 790 KOI 86 98» 
4072 178 90 347 77 487 077 79 761 802 913 
5060 105 04 73 81 339 479 605 84 014 68
705 814 964 6014 29 110 208 72 450 69 610
88 793 801 20 7043 195 319 604 059 905 
«082 224 39 630 031 (160) 03 (150) 909 45 
'9118 220 67 09 91 335 418 90 007 91 728 20 
76 810 903 81 92.

10033 238 816 680 077 847 (200) 82 
11306 65 82 423 90 633 085 44 803 09 900 
31 45 l»22O 43 308 30 77 489 (200) 90 (160)
657 09 76 003 0 20 774 812 002 13192 290 
320 510 040 46 89 734 80 812 25 908 11075 
101 31 81 415 854 922 15003 213 312 437 
93 000 840 901 47 (300) 16112 447 80 620 
29 80 081 (160) 779 97 833 67 904 10 
17030 116 37 427 30 427 30 029 747 93 18063 
111 68 301 (200) 92 684 007 73 709 38 924 
10109 314 66 644 690 903 44 45.

»0034 701 30 284 321 20 80 430 080 770 
908 4» 78 »1265 05 376 454 608 23 (160) 
67 947 »»095 407 8 07 516 076 954 »3327 
418 32 005 30 850 901 76 »4067 112 231
306 457 610 80 (150) 660 03 701 44 808 02 
064 »5020 30 113 258 378 82 430 (200) 535 
729 961 »6027 104 290 322 (200) 40 505
685 716 58 65 (600) 77 845 77 »7<'81 80 129 
37 203 314 49 60 78 471 654 (150) 712 20 
800 G5 70 »8105 304 (500) 41 70 615 64 68 
850 907 86 «0069 81 151 295 372 485 510 
06 711 832.

3 0058 76 163 239 05 312 76 400 33 62
620 638 57 7 7 790 800 904 31051 142 238 48
52 (150) 71 303 467 614 030 743 66 92 880 944 
3»002 28 68 69 74 193 272 421 22 613 728 
8UO 33053 120 207 47 493 688 780 3 4057 74 
¡'0 227 330 53 427 70 604 22 88 863 978 
3 5039 319 637 3 8045 54 101 03 329 402 614 
19 84 749 970 37034 190 263 318 88 440 520 
600 98 736 65 93l 32 33 48 3 8083 261 95 
39 682 638 702 15 30 866 38062 480 505 
(150) 605 81 (1500) 719 35 837 38 62 87 94 
(200) 990.

40122 95 210 321 440 682 812 996 41026 
350 419 50 81 620 704 (1,0) 825 79 914
4»034 (150) 332 431 33 90 (200) 515 630 82 
860 91 4 3065 (500) 136 202 8 14 18 356 80 
438 570 762 4 4021 159 338 564 613 789 899 
927 51 45086 195 213 00 350 494 577 730 810 
48 4 6099 114 31 (200) 299 374 476 96 507
658 760 943 47153 580 000 814 01 900 2
48034 105 212 32 383 456 74 617 (150) 703 
873 4 9040 82 153 300 422 78 519 99 618 28
39 49 920.

50030 110 200 18 34 540 734 822 51082 
169 83 237 3 1 ((¿6) 089 723 (150) 806 46 933
89 5»184 338 62 404 94 571 69 695 825 35 
46 987 5 3052 214 56 489 587 93 612 948 
54020 306 470 85 529 44 69 655 92 740 868 
966 78 55137 220 69 415 41 95 511 731 
5O>h 6 68 204 24 80 305 433 579 845 75 911 
5 7028 219 56 98 333 52 94 449 56 69 91 
58015 54 2J5 308 464 509 65 612 797 804 27
53 58 90 906 91 59051 70 229 411 526 9 8 672
884 921.

60187 324 38 G9 601 88 803 (300) 927 
61144 422 90 506 91 601 705 868 916 28 
6»076 79 369 436 54 66 505 15 620 47 81 
958 79 63053 122 93 337 68 476 95 510 670 
98 734 906 (150) 00 64167 232 348 425 40 750 
66 6 4 826 6 5107 78 260 (200) 301 8 669 724 
805 81 901 6 6008 93 159 256 92 403 (200)
29 80 607 41 81 618 6 7052 88 527 706 63
821 969 68i25 (150) 89 229 373 679 799 848 
904 55 6 9096 163 80 319 70 438 71 564 697 
771 807 14.

70130 259 310 32 406 8 35 (200) 541 633 
731 8 1 950 96 71033 169 200 1 486 501 (150)
54 80 87 655 73 72030 90 97 106 256 67
680 93 652 53 813 909 77 7 3043 225 72 336
527 31 93 600 818 48 7 4270 86 324 431 73
640 68 9 4 670 952 85 7 5005 67 168 336 62
743 825 991 76054 145 60 81 258 447 93 752
835 938 7 7003 108 30 36 46 216 43 78 347
75 461 631 36 706 93 895 7 8053 214 305 78 
463 775 86 (150) 79099 (200) 240 309 61 59
437 680 624 805 80.

80025 (150) 123 95 712 918 81065 75
81 165 82 310 18 (300) 89 (160) 464 577 90
642 89 787 812 950 8»181 256 327 60 580
671 735 94 814 981 83019 266 457 98 543
612 70 715 43 835 931 84026 38 75 179
207 332 85 80 488 500 57 706 873 935 96 
(200) 85065 312 46 556 601 29 48 89 726 67
68 840 93 8 6097 278 484 519 (150) 695 715 
25 80 928 8 7009 191 290 357 498 671 053 752 
835 076 88172 254 445 685 (150) 765 845 993 
89243 394 628 807 28 97 978.

90089 212 62 31 303 58 58 414 (150) 93 
538 626 90 91140 223 415 17 57 531 70 600
69 850 59 62 9»034 66 74 157 207 14 16 99 
310 80 410 20 49 76 610 27 54 710 882 970 82 
93020 100 43 (150) 45 49 264 434 (150) 796
885 99 968 9 4044 201 15 37 68 309 605 62 
763 849 922 9 5008 124 52 309 11 455 710 25 
9 6049 71 377 451 53 579 851 9 7087 111 35 
325 32 521 725 29 960 9 8073 130 84 229 303 
32 497 586 (150) 614 (150) 834 922 87 9 9040 
165 78 302 401 8 597 071 810 26 952 61 71.

100074 132 79 (150) 262 86 323 31 93 421 
63 67 87 607 25 54 066 714 50 71 807 86 918 
31 101028 34 149 237 78 343 529 78 (150) 721 
27 869 1055049 161 78 88 232 318 444 530 
674 759 93 96 843 919 10»013 34 186 420 504 
59 69 89 795 978 104031 198 221 370 429 698 
716 65 97 888 105040 123 296 516 86 90 619 
715 864 933 72 76 108109 219 24 315 425 502 
647 705 22 828 95.8 107000 218 86 91 (150)

310 41 496 (150) 636 01 6« 84 763 814 76 
108026 63 115 60 68 87 255 66 548 701 4 53 
825 903 109131 65 56 58 276 92 323 (150) 49 
■425 568 85 723 40 888 966.

110119 61 87 240 95 322 68 94 402 64 7« 
970 HI075 148 325 09 453 605 7 818 87 ŁMO47 
216 68 332 434 41 47 (200) 49 000 ll»O44 79 
569 95 677 86 655 114019 75 127 69 225 98 
375 432 68 761 821 37 962 11*012 100 286 388 
513 821 23 907 110015 57 (150) 114 305 39 53 
840 58 903 112030 84 89 149 220 7 9 473 695 
732 846 55 942 118016 409 56 1 614 40 737 801 
(150; 68 119111 (3CO) 83 227 45 329 47 62 807 
722 78 879 973.

I»O“58 95 161 84 350 580 064 86 714 800 
51 81 9»6 3 12 l»U20 40 217 05 316 622 701 
802 900 l»»27O 552 97 98 719 859 93 US016
94 158 291 341 442 528 804 l»4045 66 93 312
03 88 93 430 616 030 59 792 876 937 l»»014
27 42 117 217 00 82 657 715 01 62 (200)
870 902 l»O004 94 101 07 293 390 487 651 
>01 933 50 l»7072 167 279 99 315 52 614 
605 730 849 92 902 47 l»8180 86 209 23 
300 62 02 410 671 847 88 «»»007 27 327 82
95 740 52.

1*0287 319 82 97 438 40 87 632 38 915 
131009 200 381 812 44 €6 034 1S»153 242 63
82 381 410 18 585 709 823 991 1»*001 145
203 9 358 400 68 (150) 96 774 (150) 814 87 
184053 73 230 301 40 74 411 607 (150) 630 
765 838 969 1SS095 185 504 002 09 740 
ISO2H6 «9 305 621 040 60 785 840 02 043 48
58 72 137022 107 273 608 98 006 42 62 79 708 
(200) 36 07 808 910 MS8003 01 71 171 79 257 
300 68 027 022 80 (20o) 53 IS® 109 63 66 81 
232 47 301 31 73 911 60 97.

140031 01 132 34 339 69 485 88 081 768 
79 951 141344 888 964 142548 98 715 29 67 
69 816 952 (1500) 14*324 (2«O) 68 621 28 69 
812 50 87 973 1 4 4249 302 04 ÖO2 26 824 987 
79 88 14*053 221 300 660 87 704 47 (160)
65 59 031 (3000) 14 0027 309 79 (30 000) 492 
690 780 14 7000 289 491 930 98 14 8088 181 
244 434 79 (150) 517 27 05 041 720 22 36
83 883 933 07 91 140162 320 403 10 < 20 32 
99 900.

150275 344 490 607 (150) 652 09 010 78 
1*1085 225 38 328 610 22 701 84 1B»O29 06 
07 114 (160) 10 34 304 80 011 26 (160) 810
902 9 80 1**047 143 60 90 299 322 66 78 441 
712 81 15 4224 231 38 (150) 408 588 603 93 778 
155192 281 039 812 48 984 150027 84 102 221 
24 409 639 46 (200) 759 97 8->6 945 1*7090 110 '
46 816 76 578 717 08 81 820 (150) 1*8003 190 
486 680 158064 809 61 510 909.

100265 66 380 406 614 (300) 34 89 725 885 
091 101023 131 283 317 91 415 28 02 066 829 
71 87 18»161 361 408 (200) 600 002 8 10 27
863 080 103353 414 549 683 859 79 904 (160)
104119 461 541 71 611 743 802 41 061 64 
105065 371 624 630 817 61 78 990 100057 <
874 541 95 662 894 107007 249 353 630 01 77
641 828 81 108108 (300) 270 344 686 (150) 605 
703 805 (160) 62 10®082 236 368 95 643 63
633 (200) 71 721 970.

170317 400 10 40 631 727 930 I7I028 46
110 46 200 311 92 470 (150) 621 688 787 974 
85 I7»114 334 450 63 652 715 49 803 42
173058 70 140 53 02 311 422 69 84 501 42 76 
606 06 848 973 174216 35 720 843 091 17*077 
167 242 00 333 37 411 30 40 50 531 602 706 
940 89 176077 200 30 311 (150) 25 29 90 472'
651 789 815 70 177085 125 424 559 604 6 33
714 (200) 41 68 831 (200) 43 935 178107 24
219 44 85 539 57 628 731 879 80 17®129 71
79 339 575 618 882 910 83.

180295 487 6:39 724 891 181138 613 814
929 84 18»114 17 78 87 514 68 98 637 704 80 ?
74 18*120 213 310 498 589 054 773 836 08 96 
184050 94 173 222 09 364 404 82 658 609 62 88 . 
185061 167 227 332 (200) 47 470 73 517 86 676 ’/ 
(3000) 737 72 088 186076 83 173 208 62 809 89 
590 605 23 34 701 7 67 187009 100 75 84 270 . 
427 622 678 816 44 924 73 188043 134 294 321 .
48 84 429 608 622 (150) 27 (150) 954 5Ö 18®046 
259 72 479 738 95 873 978.

Telegram giełdowy 
Knryera Poznańskiego.

Berit., 7 listopada 1888. (Kursa końcowe).
Kurs z dnia

Palenica słabiej.
na lis‘.opad-grudzień . . . .
na giudzień..............................
na kwiecień-maj.....................

fyto słabo.
na łtitopad grudzień ....
na grudzień................................
na kwiecień-maj.....................

Olć) rzep. spok.
na listopad-grndzień .... 
na kwiecień-maj...........................

Okowita słabo.
eksportowa................................
na listopad-grndzień . . . .
na kwiecień-maj..............................
na maj czerwiec. . . . . .
spożywcza................................
na listopad-grudzień . . . .
na kwiecień maj...........................
na maj-czerwiec......................

Owies
na listopad-grudzień . . . ,

W;p żyta wsp.................................
Wyp.-(kwity kw. eksportowa .
... spożywcza.

Knrs z dnia
Consol. 4%...................................
Consol. ..............................
Poznańskie 4''/0 listy zastawne . 
Poznańskie Sbj0,^ listy zastawne 
Pozuańsk e listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty . . . . . 
Rosyjskie consol. 1871 . . . .
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 40/0 renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye . 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni11 słabe.

6 7 :

192 - 191 -
193 - 191 75
2C8 - 207 60

167 - 156 —
157 50 156 60
102 50 161 25

55 99 65 9C
65 90 55 90

83 50 33 50
33 30 S3 80
85 50 35 40
36 —
53 — 62 00
62 50 52 40
54 90 54 80
55 40 ---------

135 50 135 26
1350 1560

180.1M 170,08
360,- —'

5 6
107 75 107 80
104 26 104 30
102 20 102 -
101 25 101 30
104 60 104 60
167 80 167 95
69 10 69 26

213 90 212 40 '
98 75 98 60
92 - 92 30
62 75 62 76
56 25 66 -
85 - 84 90

163 80 183 -
104 75 104 6«
44 76 44 60

Szczecin, 7 listopada 1888. (Kursa końe.)
Kurs z dnia

Pszenloa spok.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj......................

Żyto niezm.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj......................

Olej rzep, niezm.
na listopad.................................
na kwiecień-maj ......

Okowita potw.
w miejscu spożywcza.... 

„ ekspertowa. . . . 
„ na paźdz.-listop. eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

6 7 ,

191 - 191
199 - 199 -

153 — 153 —,
158 50 168 50 t-

55 50 65 50
66 50 65 50

52 70 52 70
83 — 33 —
32 60 32 60
85 30 36 30■ i

12 60 13 50

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



□ny ©
27-Stan powietrza*

Dnia 0 listorada 1888 r. o 8 godzinie raau.

Spostrzeżenie «eteorclcçicîné fc Peznar.iu
w listopadzie.

Rtacy-fc

£
Ohrystiansund. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda.. . 
Petersburg . . . 
Moskwa . . . .
Kork. Queens t.. 
Cherbourg • . • 
Helder. ... ...
Sylt . . .........
Hamburg . *) 
Swiheminde. 
Neufahrwasser3) 
Kłajpeda. . . •)

760
767
772*
772
773 
767 
773 
772
755

.754
765
769
770
772
772
7.74

Wiatr. Stan
powietrza. o

W. i
P'd.W. i 
Pld.W. 
Pln.W.

spokojnie. 
Pld.Pld Z. 2 
Z.Płft.Z. 1 
WPłn.W. 1

pochmurno
zachm.
pogodne
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.

Data 
i godsina .Barometr Waw Siaa

pomewxi-
Temp 

-V. Ce’

6. Pop. 2
6. Wie. 9
7. Ran. 7

7641 
764 0 
760 8

Płn. lekki 
Pin. lekki 
Pin. lekki

zachm.
pogodne
pogodne

- 3.9
— 1,2 
- 8.6

»dam

•i. Pes en u a 
k.Iogr-

irgowe 
e P o znaniu 
888.

W.
W.Pld.W.
W.
W.Pld.W.
W.
W.Pld.W.
Pld.W.
Pln.W.

Ö.poehnnirno 
6; deszcz 
4, bez chmur 
1 śnieg 
3.bez chmur 
3pogodne
1 pochmurno
2 bez chmur

Dnia 6 listopada maximum ciepła — 218 Ct-1.
. , minimum ciepła — 6'8 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Mgła i silne zachmurzenie, częstokroć słońce 

przy wędrujących obłokach i małem zimnie, prze­
ważnie słabe lub umiarkowane wiatry. Opady.

SOSPOBARSïWU HAMEL 1 PKZŁHFSŁ.

k o n
cznań dnie

P nedmiot.
TO WAR W

dohrji śle. przecięciu.
■ <1 4 J6 f-f

Pszt S’s d ¡18¡6t¡ ' : 7(lO l 17 63
6 70 f

Żyt<
ií5¡S0l 1 ■ ' 4 

14 l4
50
20

}i4 78=
v;t! 13

12 40
}14 08

U';3« 
ile,90

j, 13 20 }i3 55Owies ^najn. 3 tOi 13

giąć bieżący 131,00 żąd., listopad grudzbń 130,— 
płucouo.

Olój rzepiowy cicho w-powtals-----cena
W w-jacn-----żąd. listopad 57,50 żąd.. listopad
grudzień 56.50 żąd.. kwiecień-maj 56.50 żądano.

u,a (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons.. bez in., wypowiedziano —litr., 
upłyń, wypowiedz. , —, na listopad (50-ta) 60.90 
■ofiar., (70-ta) 31.40 ofiar., listopad-grndzień 60.90 
,ofiar., (70-ta) 31:30 ofiar., kwiecień-maj 53 30 ofiar. 
(70-ta) 33,50 ofiar.

wypowledBlana ea ćzleó 7 listopada: 
żyto 154 00 mrk., pszenica — mrk., owies 134 00 
mrk.. rzep —m.. nlćd rzepiowy 57 50.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na d. 6 listopada1 (60-ta) 50,90 mrk., 
(70-ta) 31,40 mrk.

Cenv targowe l dnia 6 listopada 1888.

Za 100 kilogr
ciężki

Paryż.........
Mon&ster. ... 
Karlsruhe . . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica. 
Berlin ... 
Wiedeń ... 
Wrocław. .
Isle d’Aix 
Nizza. . . 
Tryest.

756
666.
762
764
762
769
771
768
769
754
757

W.Płn.W.
Pln.W.
W.
Pin. W. 
Płn,W. 
W.Pln W. 
W.
Pin.
Pln.W.

2 j zachm.
4 bez chmur 
5. zachm.
3 bez chmur 
6 (zachm.
2( pochmurno
4 bez chmur 
2jbez chmur 
2 zachm.

Ptd.
Płn.W.

Öipogodne 
6 deszcz

6
-3:

1
—2
—2
-5
-5
-5
-4

11
10

Węgierska 5-procentowa pożyczka kolei 
państwowej z roku 1867/68. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 1 grudnia. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
około I procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Carl Neubnrgej. Berlin, Franzflsis Le Sir 
Nr. 18, za premią 3 fen. za 100 marek.

9 Sron. 2) Sron. 3) Sron. 4) Sron.
Objaśnienie:. Płh. = północ; Płd, = południe 

W. »-wschód. Z. = Zachód.,
Bk-ala s i 1 y w i at r u : 1 = lekki powiew 

2 “-mały, 8 ■=- słaby, 4 = umiarkowany, 6 = 
ostry, 6 — silny, 7. — mroźny, 8 = burzliwy 
b => burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 -» orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grapy: ł) Kuropa północua, *) pas nadbrzeżny Co 
friandyi do Prus Wschodnich. •) Europa środkowa 
na południe odpowyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyłiczanin stacyi zachowano w każdói 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza:
Minimum na Z. zmieniło się cokolwiek, a ma­

ximum na Pin. postąpiło cokolwiek ku Płd. Po­
nad Niemcami wieje dalej wietrzyk z W. często­
kroć przy pogodzie. Temperatura spadla znacznie 
w Europie środkowej, prawie w całych w Niem­
czech panuje mróz. Kłajpeda melduje 9, Króle- 
wieei Zielonagóra 8 st. poniżój zera.

(K) Pozaań, 7 listopada. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: mróz.
Zyto: bez handlu.
Okowita: cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziane! 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 50-t 
51,30 płac., 70-ta 31,70 płac., listopad 50-ta 51,3> 
płac., 70-ta 31,70 płac., listopad-grudzień (50-ta) 
—płac., (70-ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano litrów. Cena wy­
powiedziana —.—. mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta 
61 30 mk. 70-ta 31.70 mk

Inne artykuły.
naj w. aajniż.b? przeć i 

-i y41
6! — öl 50 5 75- i

— — — — i— —
6! 5! 50 5 75 §

— —
— — — — “S

3 40 2 80 3 lft i
1 40 1 20 1 301 i
1 20 1 — 1 10 !
1 20 1 10 1 15 ¡
1 20 1 10 1 15 ,
1 20 1 10 1 15

i 1 40 1 20 1 30
2 20 1 30 2 —

12 70 * 60 2 65

Postanowienia 

miejskiój 

depntacyi targów
naj-
wyż.
MIF.

naj-
niż.
M|F.

średni 
naj- ] naj- 
wyż. niż.
mif.Imif:

1450

a m ów
lekki towar 
naj
wyż.
M|F
17)10
17,00 
1500 
12,20 
130 
13 0.)

niż 
MlF. 
16 60
16:60 
4 80

f

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 7 listopada 1888.

TOWAR
piękny 1 średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 40 17 50 16 30! -
w nowa — — — -- — — -

Żyto............................... 15 10 14 40 14 10 — -
„ nowe . . — — — — — — — -

Jęczmień . . - - 15 20 13 50 12 30
Owies ... 13 80 13 30 12 70 — —

„ nowy . — — — — — —
Groch wrzący. — - — — — —

„ na paszę — — — = — — —
Kartoflu ... 3 40 2 80 — — —
Łubin żółty. . — — 1— — — —-
Rzepik zimowy — - _ —

Słoma /prosta za 100 kl
(targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina Jkulka za 1 kl.

(od brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowi na 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Bydgoszcz, 6 listopada.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za lCOO alt,

Pszenica: piękna 174—176 mrk., średni, 
towar —m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękne suche 142-144 mrk., pośle­
dni towar taniój.

Jęczmień: według dobroci 115—J 24 mik 
‘do browarów 130—135 mrk.

Uwieś nom., w miejscu według jakość.. 125 
do 135 marek, pośledni —,—.

Oiocli nom. wrzący 150 —.60, na pa z? 130 
do 140 marek.

Ok owita 50-ta 51,50 m., 70-ta 31,50 m. 
Wrocław, 6 listopada 1888.

2y;o (za 1000 font.) słabiśj, wypowiedziano 
------cent. Cena wypumeaziana — mrk . na li­
stopad 154,00 płc., listopad-grudzień 154,00 ofiar., 
grudzień 154.00 ofiar., kwiecień-maj 160,— płc.

U wie a. WypowieuZ.auo------cent. U.* iuie

Berlin, 6 listopad ;Sprawozdanie urzędowe.) 
zeaiea, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 204 mrk. według jakości: na miesiąc bieżący 
pł. 192—192,25—191,75, na listopad-grudzień płc. 
192- 192,25—191,75, na grudzień płac. 193,00 do 
192,75, na kwiecień-maj pł. 208,50 — 207,75—208. 
Wypowiedziano 1900 ton. Cena wypowiedziano 
19200 mrk.

Zyto za 1000 kilogr w miejseu pł. 1 4—164 
według jakości; miesiąc bieżący 156,75—157.25, 
na listopad-grudzień płacono 156,75—157,25, na 

nicień płacono 157,00—157,75, na kwiecień-maj
płac. 163-162,25-162,75. Wypowiedz. 1350 
Cena ¡57.—.

Owies za 1000 kil. w miejsen żąd. 134 do 
166 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
136,25—136,50, listopad-grudzień płacono 136.25 
do 136,50. grudzień pł. 137,50—137,00, na kwie­
cień-maj płacono 140,50—139,75. Wypowiedziano 
1800 ton. Cena 136,—.

Ku kuru dza w miejscu płac. 143—153 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 138,00, 
na listopad-grudzień 138,00 mrk., na kwiecień-maj 
141,50 mrk. Wypowiedziano----- ton. Cena —.

O 1 é j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miej­
scu bez beczki pł. —,— m., w miejsen z beczką 
—, miesiąc bieżący płac. 56,1, listostopad-gru- 
dzień płac. 55,9, na kwiecień-maj pł. 55,8 —55,9. 
Wypowiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana 
—,— mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, à 100 
: pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez be zki pł

—mrk. na miesiąc bieżący płacono —, —.
W'-powiedziano —litr. Cena —Nieopodat. 
ob/iąż. 50 in. podat. konsumc, w mi-jscu 52,9 do 
53,0. na listopad i listopad-grudzień płacono 52,4 
<io 5 i.5. na-grudzień płac. — —, na kwiecień-maj 
plac. 55 — 51.8 - 54 9;b Wypowiedziano —litr. 
Cena m. — Nieopodatkowana obciąż. 70 m.
pndat kons nr1. w miejscu pł. 33,4—33,5, na listo­
pad listopad grudzień i grudzień płacono 33 4 do 
31,2-33.3, na kwiecie-mąj płc. 35,6 36,4—3 >.4, 
na maj czerwiec płac. 36,1—35,9—36,0. Wypow. 
180 000 litr. Cena 33,20 m.

Szczecin, 6 listopada.
Pszenica słabiej, za 1000 kilogr. w miejscu 

184—191 płacono, listopad i listopad-grudzień 191 
płacono, kwiecień-maj 199,— żądano, maj-czerwiec 
200,— płacono. , .

Żyto słabiój, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 155—160 płacono, listopad 152,5—153 płac., 
listopad-grudzień 152,5 — 153 płac., kwiecien-maj 
159—158,5 płac., maj-czerwiec 160,— żąd. i ohar.

Owies za 100Ó kilogr. w miejscu 138 do 
142 płacono.

Olój rzepiowy spok., za- 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 56,5 żąd., listopad 55,5 żąd., 
kwiecień-maj 56,5 żąd. . .

Okowita bez in., za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 33,0 płac., 50-ta 52,7 płac., 
listopad i listopad-grudzień 70-ta 32,6 nom., _ 50-ta 
_t— pjC-j kwiecień-maj 70-ta 35,3 nom., maj-czer­
wiec 70-ta 35,9 ofiar.

Hambnrg. 6 listopada. Okowita cicho, za 
listopad —żąd., listopad-grudzień 21% żąd,, 
grudzień-styczeń 22% żąd., kwiecień-maj - żąd.. 
maj-czerwiec 23— żąd. — Kawa good average 
Santos za listopad 74-, grudzień 73%, za ma­
rzec 72—, za maj 71%. Usposobienie potw. Obrót 
2000 miechów.

Magdeburg, 6 listopada. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% cukier ziarn. excl. 92 /Q
17,00. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 16,40. Drugi 
prolukt excl. 75% Rendem, 14,00. Usposobienie

tale. if. Rafinada chlebowa —, f. Ratoada 
chlebowa 28,25, mielona rafin. II. z beczką, 28.00. 
miel. Melis I z beczką 26,25. Spok. Cukier su­
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
listopad 12,87*/a plac., 12,90 żąd., , grudzień 12.90 
pł., 12.92% żąd., styczeń 13,05 płac., —.— żąd., 
marzec-maj 13.30 płac., 13,25 ofiar. Stale. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

(Nadesłano).
(waga dła palących! Kto pragnie palić dobre 

napieiosy i wybórne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN“ J. F. J. Komen- 
dziń ikie go w Dreźnie. (leża

Amatorzy i znawcy papierosów.

Dnia ,6 listopada o godzinie 4-tej po południu 
umarłą w Środzie po ciężkich cierpieniach, opa- 

I trzona śś. Sakramentami, ś. p, (729)

Elżbieta Lisibiewicz,
przeżywszy lat 73. Pogrzeb w Środzie w piątek 
dnia 9 listopada o godzinie 3x/2 po poludbiu, o czem 
donosi w imieniu rodziny

Ks. W. S. Anders«.

Walne zebranie
Towarzystwa Pomocy Naukowej Im. K. 11.

powiatu Obornickiego (72°)
odbędzie się w Rogoźnie d. 14 listopada r. b. po poi. o godz. 2-gićj 
na sali p. Wieczorka. Na porządku dziennym: wybór komitetu. O li­
czne zebranie prosi Komitet.

fHistorya Kościoła świętego
Rzymsko-katolickiego

<11 a, Indu polskiego i mło<lz;ież:y,
opowiedziana w 65-ciu życiorysach.

Tom. I.
Z aprobatą Władzy Duchownój. 10 arkuszy druku 8-yo. Cena za egzem­
plarz na zwyczajnym papierze 50 fen., z portoryum 60 fen.; na lepszym 

papierze 75 fen., z przesyłką 85 fen.

Prnfcarnia Kuryera Poznańskiego.
g^3g^

Wielkiej asKCzędnośei kapitało
—dopełnia każdy, kupując do wypraw w miejsce kosztownych 

sreber, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnięte 
sztuccc stołowe ze słynnej fabrylti Cltristo- 
fle <fe Co. w Paryżn. Udowodniwszy w zeszlem ogło­
szeniu dostatecznie cyframi wynikające z zakupu korzyści, 
polecam sztućce te (do wypiww ułożone w puzdrach) lub 
bez. w dwóch różnych fasonach: paskowanym i gładkim, po 
następujących oryginalnych cenach fabrycznych:
12 łyżek stołowych 27,60 12 łyżek do kawy 14,40
12 widelcy „ 27,60 1 łyżka półmiskowa 7,20
12 noży „ 28,80 1 łyżka wazowa (biała) 11,20

12 ławeczek do noży 13,20 mrk.
Cały len komplet najniezbędniejszych w codzien- 

nem gospodarstwie domowem użytecznych sprzętów
kosztuje razem 130 maeek.
Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć 

polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również do praktycznego użytku służących przedmiotów, 

a mianowicie cukierniczki, zastawy, kosze do ciast, menażki do octu i oliwy, sólniczki, podstawki do 
szklanek 1 kieliszków, tace różnych wielkości lichtarze i kandelabry ozdobne ustra przybory telle- 
towe i t d. po różnych cenach, zapewniając rzetelność wyrobow 1 trwałość w użytku tako y •

Wszelkie rcperacye i posrebrzania zużytych sztucey wykonuję po możliwie tamó) cenie. SUie 
serbro przyjmuję w zamian po kursie dziennym . -..

g-t-ęŁ/yTkE 7 Poznań, Wilhelmowska ulica 21,
Specjalny skład wyrobów z. alfenidy i sprzętów kościcln

Niżój podpisauy Bank przyj­
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 31/2n/°i 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%-
ISank

Przy nadchodzącej chłodnej porze jesiennej, na­
dającej się do wysyłek win, przypominam się łaska­
wym względom Szanownych Odbiorców moich i pole­
cam wszelkie gafunki (625)

Win węgierskich
a mianowicie: wina stołowe, zieleniaki, deserowe, jako 
też wina stare i dla rekonwalescentów.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam jak zawsze

Viiniiii de vite piiriim.
À, ebkowłci,

Hurtowny handel win, 
założony w r. 1865.

tBOSSE

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

Escncya pepsynowa 
podług recepty prof sora Dr. Lićb- 
reicha przyrządzona.
Wino chińskie

czyste i z żelazem. (632)
Ceny: % but. 3 Mk., % but. 1,50

Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fi. po 30 
fen. i 60 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem^poje- 
dyńczem urządzeniem i niepodległy s^ce 
żadnym przepisom policyjnym,
są w różnych wielkościach w zapasie-w
wyrobów z miedzi i mosiądzu.
j. Krysiewicz,

Fabryka machin
H. CEGIELSKIEGO
(731) w Poznania
poleca: pługi, zgłęb’acze, spulchniacie, wyorywacze, 
do buraków, brony łączne, kartoflarki lir. Wliinstera 
z koleni siatkowetn Gutowskiego lub bez tegoż, młockar­
nie z maneżami i lokomobilami, iskrochron Gutowskiego 
do lokomobil, polecany przez towarzystwo ogniowe 
w Schwedt, prasę stogową do zielenizny systemu Lin- 
denhof, wialnie, arfy, bukowniki do koniczyny, t.ryery, 
sieczkarnie, siekacze do warzyw, srótowniki, rozdrabia- 
cze do kuchów, parowniki przenośne do paszy, parownik 
Henzego dostarczający gotowej rozdrobionej paszy, 
pompy, sikawki pożarne, masielnice, prasy do oleju rę­
czne, całe urządzenia do mleczarń i mączkarn tak do 
parowego jak i konnego obrotu, jako też wszelkie inne
machiny i narzędzia rolnicze.

Cennik przesyła się na żądanie, pod przepaską bezpłatnie.. M 
względu na złe położenie rólnictwa cennik ten jest znacznie ni/s y 
od przeszłorocznego, pomimo podniesienia się ceny zelaza. h

Wyszedł także z druku cennik illustruwany dla mniejszych 
gospodarstw, zwłaszcza włościańskich, który równi z h zpła ni S

fflMT Przy tej okazyi poleca także aparaty KosinSKlc 
do szybkiego i gruntownego wysuszania pomieszKa 
i piwnic uszkodzonych powodzią lub też świeżo pobudowanych.

św. Marcin nr. 65.

z odstawą na wiosnę dostarczamy franco do 
każdśj stacyi po najniższych cenach targo­
wych i na żądanie chętnie stałemi ofertami 
służymy. (695)

KwiiecKi rotocKi & sp.

Cygara
dobrze odleżale w cenie 
30—250 poleca (700)

ff. Becker, Willi, plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniani flanco.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym w łosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tern polega, iż dostar 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnij, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty 
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Nąjlepłój jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi 

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu
Stary Rynek nr. ¡37.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych śród 
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonój Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

S. Hoffmann
w Bazarze

(655) poleca w wielkim wyborze

kapelusze
(rrxo<3_ele

oraz
formy, pióra, czepki, woalki, firanki? 

sznurówki, parasole i wachlarze.

Kapelusze
damskie i dziecinne w nowych fasonach poleca w wiel 
kim wyborze (725)

ZEŁozalia Gutzman,
Wodna ulica nr. 22.

Budowniczy,
Polak, chcący osiąść w jakiem mie­
ście przy żel. kolei w W. Ks. Pozn., 
gdzieby w swoim zawodzie z korzy­
ścią mógł pracować, uprasza o ła­
skawe wskazanie takowego. Oferty 
przyjmuje Ekspedycyi Kuryera Po­
znańskiego sub W S. 728,

Osoba
wydoskonalona w gotowaniu, gospo­
darstwie domowem i podwórzowem, 
jako i praniu i prasowaniu, poszu­
kuje miejsca zaraz lub od 1 stycznia, 
najchętniśj na probostwie. Reko- 
mendacya' od miejscowego probo­
szcza. Łaskawe oferty uprasza się 
poste restante Poznań A M. (722)

.lakoh Kaczmarek poszu­
kuje od 1-go stycznia 1889 r. po­
sady jako (727)
organista.

Tenże może się obok tego trudnić 
inną profesyą. Zgłoszenia przyj­
muje nauczyciel Gryglewicz 
w Kościanie, który w danym 
razie bliższych szczegółów udziela

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z po’j^pia — Nakładem i czcionkami Drukarni i£¿r^era Poznańskiego.

Dajcie mi
i w tym roku jałmużnę na budowę 
kościoła Serca Jezusowego w Son- 
nenbergu pod Wiesbadenern. Ac 
tak! uczyńcie to kochani współwy­
znawcy, gdyż wiele jeszcze potrze­
buję do wykończenia surowej bna - 
wy. Pan Bóg stokrotnie wam to 
wynagrodzi.

Ks. Monriab
(598) Misyonarz.____ .

-.sj 1

Zdatne do rozpłodu

stadniki holenderskie.
wielkiej

amsterdamskiej rasy t
poleca (66S)

Dom. Iłówiec (Nitsche);
p. Czempiniem stacyi
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